
ŚrodaDnia 14 Lipca. Dnia 2 (14 > Lipca 1875 iNr 152

Refcoptsma nadsyŁan® dl® 
Redakcji nie rwracsją tóg

Niedziela: S. Szymona z LTpna. 
Poniedziałek: S. Wincentego fi Paulo 
Wtorek: SS Czesława W. i Eliasza Pr. 
Śfoda: S3. Praksedy P. i Oani la Pr

Wschód słońca o godzinie 3 m. 56
Zachód „ „ 8 „ 14 I Długość dnia god. 16 minut 18 

Ubyło „ „ „ „ 25
Dziś: S. Bonawentury Kardynała.
Jutro: SS. Roz. Apostołów i Henryki O.
Sobota: ss.'AieLe^o Wyznawcy i Bertyr Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego” PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L Zabłockiej.

T’ronumorata „Kur. War.“ m BMMk m ^1 iR dOI OMT IB Ml IB SW JBh — — ■« Ka prowincji i w -
wynosi w Warasawlo rocznie £! J B k‘U. (li Miii LH-' HM 131IBTM M fM MMM tB stws® wynosi rocznie r-. sr. &.
ta. i k. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, B B B B HH B Jh WMBg B BI Bila/ £•' IB ^BB f»**B|W B (» tem mieści się już opłato ;sfc-
kwartalnie rs. 1 k. 20, miesięcznie ffu ■ M HMf ■ i * 1 ■MW jM ;■ IB| |1|W f M M ; 1B BB B eztowa za przesyłkę rs. I kop. i-0.

— B — Mamy przed sobą cztery ostatnie zeszyty 
„Biblioteki Warszawskiej” (marcowy, kwietniowy, 
majowy i czerwcowy). Materjału w nieb nagromadzi­
ło się zbyt obficie ażebyśmy go całkowicie przejrzeć 
mogli—poprzestajemy więc jak zwykle na krótkiej 
■wzmiance o niektórych wybitniejszych pracach wy­
pełniających główne rubryki Biblioteki.

Sptykamy się tedy najprzód z ustępem z dzieła 
niedawno zgasłego Kremera pozostawionego w ręko- 
piśmie p. t. „System logiki.” Wyjątek tea traktuje 
„o znaczeniu syllogistyki” i jest niejako jej rehabili­
tacją w obec kołowacizny indukcyjnej, która wszelkie 
apriorystyczne myślenie nieledwie za obłęd umysłowy 
uważa. Wyborną przestrogą zakończa rzecz swoją 
Kremer. Niesłusznie jacy tacy, mówi nasz filozof, 
■w obec sylogistyki zadzierają nosa, nazywając ją, sta­
roświeckim rupieciem, lubo ta nauka na którą oni 
z góry się patrzą wielceby im się samym przydała, 
jakoż gdyby oni zachowali owe staroświeckie prawi­
dła to i ich własne pisma i mowy odznaczyłyby się 
■wyższą ścisłością i miałyby więcej systematyczności
i ładu.

Niedokończony artykuł p. Seweryna Smulikowskie­
go o „religji pozytywnej” Comte‘a jasno streszcza 
katechizm czyli powszechną religję ludzkości, której 
twórcą był ojciec pozytywizmu francuzkiego; nie wi­
dzimy jednak dostatecznego powodu zajmowania czy­
telników rozbiorem tej „drugiej połowy” działalno­
ści umysłowej Comte’a, nacechowanej jak wszystkim 
•wiadomo pewnym chorobliwym nastrojem, kiedy i 
z pierwszej połowy zdrowszej i trzeźwiejszej nie wiele 
już dziś pozostało, a zasadniczy nawet pogląd traktu­
jący „o trzech stanach ludzkości” również do historji 
.należy.

Wiele zajmujących danych zgromadził pan Adam 
Sierakowski w treściwej swojej pracy p. t. „Wyznania 
religijne w Indjach Wschodnich i wpływ jaki na nie 
■wywarły rządy angielskie.” Autor śledzi zmiany ja 
kie cywilizacja nowoczesna wprowadziła do -Buddy
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— Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedstawienie 
Kanclerza Państwa, o udzieleniu przez Najjaśniejszego Króla 
Niderlandzkiego, artyście fortepianiśeie Józefowi Wieniaw­
skiemu, krzyża orderu Wieńca Dębowego, Najmiłościwiej ra­
czył, 11 stycznia 1875 roku, dozwolić p. Wieniawskiemu 
przyjąć i nosić udzielony mu order. (D. W.)

— Rada Miejska. Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Dla uczczenia jubileuszu 50-cio-letniej służby w oficerskich 
stopniach ś. p. Księcia Warszawskiego Hrabi Paszkiewicza 
Erywańskiego, Generał-Feldmarszałka Namiestnika Króle­
stwa w d. 5 (17) października 1850 r. obchodzonego; Dozór 
Bóżniczy Okręgów Warszawskich, złożył za zezwoleniem Rzą­
du, w Banku Polskim kapitał w kwocie rs. 3,750 tytułem 
wieczystego funduszu przez tutejszą Gminę Starozakonnych 
z ofiar dobrowolnych zebranego, z przeznaczeniem rocznego 
procentu w summie rs. 150 na uposażenie jednej z panien 
niezamożnego stanu stałej mieszkanki m. Warszawy; w je- 
dnem roku starozakonnej, w drugim zaś chrześcijanki, i t. d. 
po kolei, z zachowaniem pierwszeństwa dla córek wojsko­
wych.

Przyznanie posagu ma następować corocznie w d. 5 (17) 
października, w razie zaś przypadającego w dniu tym uro­
czystego święta chrześcijańskiego albo żydowskiego, lub dnia 
Galowego, przyznanie posagu ma nastąpić w dniu najbliż­
szym wyżej wymienionego terminu.

W roku bieżącym, z kolei przypada przyznanie posagu 
dla kandydatki wyznania mojżeszowego.

Współubiegająee się o pozyskanie takowego posagu obo­
wiązane najdalej do d. 19 września (1 października) r. b. 
wnieść do Rady Miejskiej podania na stemplu ceny właści­
wej z dołączeniami następujących dowodów:

1) Świadectwa Kancellarji Ober-Policmajstra m. Warsza­
wy, że kandydatka i rodzice jej są zapisani do ksiąg sta­
łych mieszkańców m. Warszawy.

2) Świadectwo dwóch właścicieli domów w Waiszawie, 
o stanie ubóstwa i moralnem prowadzeniu się, poświadczone 
przez Kommissarza Policji właściwego ucząstku.

3) Metrykę urodzenia, na dowód, że kandydatka nie ma 
mniej jak lat 16, ani więcej nad lat 25 życia.

Przyznany posag, ulokowanym będzie w Banku. Polskim 
na imię i rzecz uposażonej kandydatki, która do ezasu peł- 
noletnosci pobierać będzie procenta od takowego, licząc od 
dnia 5 (17) października r. b. w assystencji opieki prawnej. 
Sam zaś posag wypłaconym zostanie, po złożeniu Radzie 
Miejskiej metryki ślubu przez nią zawartego, lub też, w ra­
zie niezawarcia związków małżeńskich, dowodu, że posiada 
25 lat życia skończonych.

W razie śmierci przed spełnieniem powyższego warunku, 
lecz po przyznaniu posagu, takowy przejdzie na rzecz wyle­
gitymowanych jej sukcesorów.

W razie braku któregokolwiek z wyżej wymienionych do­
wodów, podająca o ich uzupełnienie wzywaną nie będzie; 
lecz za niemającą prawa do uposażenia, uważaną zostanie.

Członek, Zarządzający czynnościami Rady K. Puchalski.

zmu iBrahmanizmu, stwierdza nieziprzeczony kształ­
cący wpływ oś wisty na pojęcia religijne w Indjach i 
przytacza między innemi ciekawy fakt powstania pod 
działaniem idei chrześciańskich zachodu nowej wiary 
Brahmo-somodi czyli Brahmoizmem zwanej, która 
jest przejściem z panteizmu Brahmańskiego do czy­
stego teizmu z uwzględnieniem kodeksu moralnego 
chrześciańskiej ewangelji. Wedle nauki Brahmoizmu, 
potrójnie Bóg się objawia: 1) jako Bóg w naturze; 
2) jako Bóg w historji upostaciowany przez bohate­
rów i wielkich ludzi, (największym z tych wielkich 
ludzi był Chrystus); 3) jako Bóg w naszej duszy czy li 
jako bozkie natchnienie w człowieku. Prorokiem no­
wej wiary stanowiącej niewątpliwie najwznioślejszy 
objaw życia duchowego dzisiejszych Hindusów — jest 
Keshub Chunder w Kalkucie.

Z dziedziny historji pan Edward Lubowski podał 
„Epizody z życia Nerona”, według Ernesta Renana, 
(zeszyty: marcowy i kwietniowy.) Nowych poglądów 
studjum to nie zawiera, ale odznacza się obfitością i 
różnostronnością charakterystyki, która stanowi ce­
chę wybitną dzisiejszych monografji historycznych. 
Mnóstwo drobniutkich rysów zaledwie pod lupą roz­
patrywanych, zaciekawić mogą i pobudzić do myślę 
nia, lecz postać dziejowa traci przezto pełnię kontu­
rów, które tylko w pewnem oddaleniu w zupełnej 
przedstawiają się harmonji.

Nieocenionym skarbem, faktów, cyfer i danych sta­
tystycznych, jest praca pana Załęskiego „Ostanie go­
spodarstwa wiejskiego i produkcji rolniczej w Króle­
stwie Polskiem.” Szkoda tylko że autor ograniczył 
się na zebraniu i uporządkowaniu surowego materja­
łu i nie uznał za stosowne przemówić na podstawie 
tych ważnych danych do czytelnika gubiącego się 
w liczbach, żywszym językiem wniosków i przestróg 
ekonomicznych.

O przesileniu finanse wem w Wiedniu nie mieliśmy 
dotychczas gruntowniejszego artykułu. Pan Aleksan­
der Oskierko starał się brak ten zapełnić kreśląc stu- 
djum „Krach Wiedeński” na podstawie dzieł nie­
mieckich ten sam przedmiot trektujących. Taki spo­
sób zaznajamiania publiczności z ważniejszemi kwe- 
stjami bieżącemi, używany jest z powodzeniem w „Re­
vue des deux mondes” i ma za sobą tę dogodność, że 
nie tamując oryginalności w piszącym, przedstawia 
zarazem stan i literaturę danej kwestji w pewnej 
chwili. Artykuł pana Oskierki napisany jest zdrowo, 
przystępnie i ze znajomością finansowych operacji, 
które czytelnikowi popularnie i zrozumiale wykłada.

W dziele literatury znajdujemy Pamiętnik pobytu 
w Ameryce Krystyny Narbuttówny. Pani Krystyna 
Narbuttówna, zdobyła sobie pewien rozgłos drukowane- 
mi po różnych pismach w najrozmaitszej formie wspo­
mnieniami z podróży swojej na drugą półkulę — ale 
jakim to się sposobem stało,—tego dotychczas nie po­
trafimy sobie wytłómaczyć. Opisując z kwaskowatym 
pessymizmem społeczność i instytucje amerykańskie, 
nie koniecznie jeszcze zdobywa się powagę Dixona. Do 
potępienia w czambuł całego narodu, potrzeba czegoś 
więcej aniżeli zaściankowej krytyki, potrzeba głębsze­
go daru spostrzegawczego, wytrawniejszego sądu 
w ocenianiu stosunków ludzkich i dokładnej znajomo­
ści warunków, w których rozwija się dany naród. 
Wszystkiego tego nie znajdujemy w Pamiętniku pani 
Krystyny Narbuttównej, która w krucjacie swojej 
przeciwko yankesom, posługuje się nie faktami, nie 
obserwacjami, ale zużytemi komunałami, lub remini­
scencjami przemycanych książek. Jeżeli ten Pamię­
tnik ma zastąpić wyborne Listy Horaina, szczerze za­
miany żałujemy!

Kronika zagraniczna pozszywana jak zwykle ze 
streszczeń różnych książek, zawiera stosunkowo mniej 
tłomaczonych wierszy, aniżeli zwykle. Nie obyło się 
naturalnie i w tych czterech zeszytach bez wzmianki 
o Wedzie Werkowi cza, tym razem w formie wyciecz­
ki przeciwko tym, którzy ośmieliliby s:ę powątpie- : 
wać o autentyczności pieśni pasterzy z Rodopan; nie j 
obyło się bez zestawienia Jana z Czarnolasu... zga­
dnijcie z kim... z Juljuszem Janinem! Po porównaniu 
Kochanowskiego z Wiktorem Hugo, jest to może naj­
śmielszy polot wyobraźni kronikarskiej. Nie brak 
było nareszcie błędów korrektorskich szczególnie za­
wsze bogato rozsianych na stronnicach kroniki. Nie 
chcemy przypuszczać, ażeby kto inny prócz drukarza

dopuścił się takich herezji jak utworzenie z jednego 
filozofa Kuno Fischera dwóch: Kuno i Fischera; jak 
nazwanie Hermholza Helmhulsem, Merimego Merinim 
lub twierdzenie, że Buchner napisał swoją „Kraft 
und Stofi” po francuzku—ale w takim razie przyznać 
musimy, że Biblioteka niezbyt pilnego ma korek­
tora.

W powieści króluje jak zawsze Kraszewski. Nie­
strudzony na tej niwie pracownik, wypełnił swoje 
przyrzeczenie i opowiadaniem z dziejów , Siedmiole­
tniej wojny” zaokrąglił cykl powieściowy, którego 
„Hrabina Cosel” i „Briihl” świetnemi były ogniwa­
mi. Do wybornej charakterystyki ludzi i stosunków 
w Saksonji za czasów panowania Augusta III-go — 
przybył z werwą nakreślony epizod z panowania Fry- 

I deryka Wielhiego. Postać gburowatej formy dzisiej­
szej potęgi pruskiej i obraz żołdackiego życia ówcze­
snego Berlina w zestawieniu z wytwornym Briihlem, 
z bezmyślną a brzemienną katastrofami wegetacją 
w Dreźnie—zapowiadają w dalszem rozwinięciu peł­
ne dramatyczności i historycznej prawdy sytuacje.

Wiadomości miejscowe.
= Przed kilku dniami Sąd Appellacyjny rozstrzy­

gał w 2-giej instancji proces bardzo ważnego znacze­
nia pod względem prawnym i moralnym. Oto jego 
historja. Przed dwudziestu kilku laty obywatel W. 
zawarł związek małżeński z hrabianką Z.— Stało się 
to w czasie petraktacji spadku po zmarłym niedawno 
hrabi Z. Do massy należał pomiędzy innemi, rozległy 
ale zaniedbany majątek w Płockiem, na którym oby­
watel W. od lat dwóch gospodarował, jako dzierżaw­
ca. Nie chcąc stracić poniesionych już nakładów, ten­
że W. ponabywał pojedyncze schedy na tym majątku 
od współsukcessorek żony, a pragnąc się zasłonić* 
jak utrzymuje, przed skutkami art. 841 kc. działy te 
pozornie ustąpił żonie. Po ukończeniu działu spad­
kowego pani W. zeznała akt notarjalny, w którym 
przyznaje, ze trzy folwarki: Będzymin, Rozwozin 
i Siemcichy zostały nabyte za pieniądze jej męża i są 
jego własnością, — swój zaś wniosek posagowy na 
rs. 45,C00 obliczony, na tychże dobrach zahypoteko- 
wała. Przyznanie to potwierdziła testamentem w kil­
kanaście lat później sporządzonym, w którym z sum­
my swej posagowej 6000 rs. zapisuje na rzecz klasz­
toru Urszulinek w Poznaniu, pozostałą zaś resztę 
przeznacza trzem swoim córkom.

Obywatel W. pozostawał w bezspornem posiadaniu 
rzeczonych dóbr przez lat dwadzieścia kilka, i dopro­
wadził własną pracą i zabiegłością majątek do bar­
dzo świetnego stanu. Przed rokiem najstarsza jego 
córka została żoną pana K., a wpół roku po ślubie 
wytoczyła wraz z mężem proces ojcu, o unieważnienie 
przyznania zmarłej matki jako pozornego i pokrywa­
jącego prawem zakazaną darowiznę, uznanie trzech 

. wyżej wymienionych folwarków, za należące do spad­
ku po pani W. i o nakazanie działu tego majątku po­
między pozostałe dzieci.

Trybunał w Płocku rozpoznając powyższy spór, 
dwa mniejsze filwarki do spadku zaliczył, zaś Sąd 
Appellacyjny do żadania powodów przychylił się w zu­
pełności.

Obywatel W. zaniósł skargę do Senatu.
Mylnem jest, co w niektórych gazetach doniesiono, 

jakoby powódce zasądzonem zostało od pozwanego 
200,000 rubli, gdyż tego wcale nie żądała. Prze­
ciwnie, gdyby nawet wyrok ostatniej instancji zapadł 
na jej korzyść, pozostanie jeszcze zawiła kwestja dzia­
łu pomiędzy cztery głowy, (ojciec ma prawo do y4 
na dożywocie), i obrachunek z dwudziesto kilko letnich 
wkładów i meljoracyi.

= Był człowiek, który się zakochał w automacie, 
umiejącym tylko kichać, cerować pończochę i powta­
rzać dwa wyrazy.

Rzecz nie jest nieprawdopodobną. Kilku blizkich 
’ naszych znajomych urządziło się w podobny sposób. 

Hoffman z tego tematu zrobił nowellę, pełną tajemni­
cy i smutku.

Pan J. Nuiter osnuł na nim libretto do buffy Offen- 
bachowskiej, która pod nazwą „Księżniczki Trebi- 
zondu” stała się wczoraj zachwytem mnogiej rzeszy 
Eldoradowych widzów.

Tkance libretowej niepodobna odmówić werwy. 
Przenika ją na wskroś wesoła, pustacka fantazja, dla
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której życie trochę snem, trochę żartem a trochę pio- ? 
senką przy kielichu. Znać jednak, że kierował nią 
artysta prawdziwy, co nie dozwolił tej swojej rozbry­
kanej muzie przekroczyć granicy dzielącej sztukę od 
karczemnego wyuzdania. Dowcip nie wywołujący 
niesmaku u ludzi dobrze wychowanych i nie drażnią­
cy prostaczych instynktów, to rzecz rzadka w Offen- 
bachowskich wyrobach. Przyklasnąć jej trzeba tern j 
szczerzej. t

Zasługa tego śmiechu, którym trzęsły się wczoraj ■ 
ogródkowe ławy, nie spoczywa na autorach w zupeł- i 
ncści. Misterna robota tłómacza musi być także | 
wziętą w rachunek. Afisz nie raczył go wymienić, ale ‘ 
już po pierwszych piosneczkach poznaliśmy z kim l 
mamy do czynienia. Ex ungue leonem. Takiej swo- i 
body języka, takiej oryginalnej barwy wzwrotach ta­
kiej lekkości wiersza i dosadnej śmiałości rymów, 
z licznej czeredy tłomaczów librettowych mógł się do 
puścić jeden tylko Anczyc. Idoprawdy, wdzięczni mu 
jesteśmy, że nas uwolnił od tej nieznośnej poezji ope­
rowej, a raczej operatorskiej, gdzie czas nieubłaganie 
rymuje z uraz, a po kocham ciebie musi być mowa 
o miłości niebie. Przy takich wierszach dostają kolek 
uszy delikatniejszej natury.

Wypadałoby teraz powiedzieć słówko o muzyce.... 
Szanowni czytelnicy! raczcie się w tym względzie 

porozumieć z p. dyrektorem i członkami miejscowej 
orkiestry. Co do nas, nie chcemy brać na swoje bar­
ki odpowiedzialności. Mógłby się na nas obrazić 
Offenbach. Gdybyśmy go posądzili o fałszywe kom­
ponowanie, mogłaby się obrazić orkiestra, na zarzut 
fałszywego wykonywania Offenbacha. Raczcie osądzić 
sami po ścisłej rozwadze.

Cofamy się również przed rozstrzygnięciem kwestji, 
czy p. Józef Prohazka dla tego nie domawiał wierszy 
w piosneczce o gazeciarzach, że ich nie umiał, — czy 

> też dla tego nie umiał, że nie domawiał. Zresztą je­
steśmy zdania, że kto z dumnych wyżyn teatru Wiel­
kiego zstąpił na doliny Eldoradowe, temu wolno filo­
zoficznie patrzeć na sprawy tego świata.

Ale pora już, abyśmy zagrali rolę uprzejmego i do­
brze wychowanego recenzenta. Więc powiemy pannie 
Manowskiej, że śpiewa ładnie a jeszcze ładniej wy­
gląda, ku wielkiemu utrapieniu pewnego mego kolegi 
z krzeseł. Głos jej metaliczny i rozległy wróży świe­
tną przyszłość, jeżeli będzie kształconym. Pani Mi- 
cińska śpiewa poprawnie, według dobrej metody, 
cieniuje frazy bez zarzutu, a modulacje jej mile wpa­
dają do ucha. P. Ko zioło wski będący wcale przyje­
mnym tenorem, zadziwił nas wczoraj grą wesołą 
i ożywioną.

Pierwszeństwo jednak pod względem gry przyznać 
potrzeba pannie Manowskiej, oraz pp. Idziakowskie- 
mu i Jasińskiemu, których swobodny i szczery humor 
szczęśliwie illustrował sytuacje operetty.

Chóry imponowały liczbą i świetnością kostiumów. 
Wystawa w ogóle bardzo pokeźna, dowodzi, że pa­
nowie Teksel i Choromański nie żałują pieniędzy za­
pracowanych na sztuce i w zakresie swych środków 
robią, co mogą. Więcej też wymagać trudno.

= Z Piotrkowa donoszą nam, iż w d. 7 lipca r. b. 
odbyło się tam uroczyste poświęcenie kaplicy cmen­
tarnej nowo-wzniesione j kosztem jednego z obywateli 
Piotrkowa p. Burgharda. Cerremonii poświęcenia 
dopełnił Jego ExcelencjaKs. Kuliń-ki Biskup Kielecki, 
w assystencji licznego duchowieństwa i tłumnie ze­
branej publiczności.

Główną ozdobą wnętrza kaplicy stanowi ołtarz 
w stylu gotyckim, mający około 18 stóp wysokości 
z marmuru karraryjskiego na tle również marmuro- 
rowem czarnym. W ołtarzu jest figura Chrystusa na 
krzyżu. Całość tego dzieła tchnie poważną myślą.

Jestto jedna z piękniejszych prac w naszym kraju 
w dzisiejszych czasach, a wyszła ona z pod dłuta ar­
tysty rzeźbiarza p. Bolesława Syrewicza.

Jego Exc: Ksiądz Biskup, w przeciągu trzech 
dni swojego tamże pobytu, bierzmował 2,977 osób. 
Przygotowanie tyle osób do Sakramentu bierzmowa­
nia było nad siły miejscowych Kapłanów: tak dalece, 
że nawet litu Księży przybyłych do spowiadania, 
zaledwie wystarczyć mogło potrzebie religijnej.

= W Nrze 133 „Dziennika Warszawskiego,“ ogło­
szony został Traktat dotyczący ustanowienia powsze­
chnego związku pocztowego, zawarty pomiędzy Ro­
sją, Niemcami, Austro - Węgrami, Belgją, Danją, 
Egiptem, Hiszpanją, Stanami Zjednoczonerm Amery­
ki Północnej, Francją, Wielko Brytanją, Grecją, Wło­
chami, Luksemburgiem, Norwegją," Niderlandami, 
Portugalją, Rumunją, Serbją, Szwecją, Szwajcarją i 
Turcją.

= Z powodu zamykania półrocznych rachunków 
w Banku Pilskim, czynności tego Banku wyjąwszy 
operacji wekslowych począwszy od dnia 1-go sierpnia 
przez dni dwadzieścia będą zawieszone, o czem po­
śpieszamy uprzedzić osoby int eresowane, mające ja­
kie czynności tamże do załatwienia.

= Z dniem 1-ym b. m. otwartą została bezpośred­
nia ekspedycja towarów między Łodzią a stacjami 
drogi żelaznej Brzesko Kijowskiej. Uproszczenie to 
w biegu pociągów wpłynie bezwątpienia na powię- j 
kszenie się ruchu tranzytowego, utrudnionego obec­
nie tak samym rozkładem jazdy jak i istniejącemi | 
w tej mierze przepisami. I

= Dnia 13 lipca 1624 r., założoną została pierw- | 
sza drukarnia w Warszawie. Więc tedy z dniem 
wczorajszym, jako również 13 lipca, upłynęło od ■; 
owego czasu 251 lat. -

-- Na Rynku Novego-Miasta znajduje się jeden 
tylko chodnik gładki, położony od rogu ulicy Freta 
Wązkiej, ku uliczce Starej, mało komu znanej, tuż j 
obok zabudowań PP. Sakramentek. Inne chodniki | 
przypominają nam czasy marszałka Bielińskiego.

Otóż robią nam zapytanie, dla czego jedyny ten 
chodnik zwykle założony jest worami mąki lub kaszy, ' 
które trzeba omijać lub schodzić na ulicę.

Zachodzi również drugie pytanie. Jeżeli komu wy- , 
padnie przechodzić przez chodniki ulic zamieszka i 
nych przez starozakonną ludność, jakim sposobem | 
ten nieszczęśliwy przecisnąć się zdoła pomiędzy obo- ; 
jej płci handlarzami, faktorami oraz ich pomocnika- j 
mi, z których jedni siedzą sobie najwygodniej na stół- j 
kach, a drudzy zastępują drogę nie dając ruszyć ani 
kroku z miejsca. ?

Dla nieszczęśliwych przechodniów jestto powtórna j 
edycja niewoli egipskiej z obostrzeniem dla zmysłów ■ 
słuchu i powonienia.

== Że też to nie znajdzie się jaki przedsiębiorca, któ- j 
ryby stanął do konkurencji z restauracją w parku prag- ? 
skim! Toć zakład ten korzystając widocznie z praw... j 
monopolu, nic sobie j uż z publiczności coraz liczniej ; 
park odwiedzającej nie robi i na każde danie po pół ; 
godziny czekać jej każę, a czas to pieniądz przecież! | 

= Przepowiednią cieplejszych dni być może ten j 
znany powszechnie fikt, że pająki snują pajęczynę ! 
w oczekiwaniu liczniejszych much, a więc gorącej • 
pory, podczas której te owady w znacznej kiążąJ 
ilości. ... i

= Onegdaj jakiś przejeżdżający przedsiębiorca 
wysyłał koleją Terespolską do Odessy znaczny trans­
port ptaków amerykańskich zakupionych w Ham­
burgu.

Pełne klatki kolibrów, piękne w rozmaitych gatun­
kach i kolorach papugi i t. p. ściągnęły wielu cieka­
wych, między którymi znaleźli się i amatorowie pła­
cący np. po 8 rubli za sztukę.

W blizkiem sąsiedztwie z ptastwem pomieszczoną 
była kolekcja szczurów brazylijskich, te jednakże nie 
spotkały nabywców.

= W ciągu roku 1874 spełniono w Warszawie za­
bójstw na nowo-narodzonych 12; na innych csobcch3, 
w ogóle 15; w porównaniu z r. 1873, mniej o 16.

Odebrało sobie życie: mężczyzn 14, jedna kobieta; 
mniej niż w r. 1873 o 9 osób. I

Zmarłych nagle było 330 osób, od r. 1873 więcej 
o73 osób; wtej liczbie: zchorób męż. 155, kobiet 119, 
z pijaństwa męż. 31, kobiet 22, z niewiadomych przy­
czyn męż. 3. Ciał martwych znaleziono 9.

Z powoduróźnych wypadków utraciło życie osób 54, 
więcej o 5 osób jak w r. 1873, a mianowicie: spadło 
z wysokości i zadusiło się: męż. 12, kobiet 3; spaliło 
się męż. 1, kob. 1, umarło od zagorzenia męż. 5, kob. 1, 
zmarzł jeden człowiek, utonęło męż. 10, kob. 3, u- 
marło w skutek innych wypadków męż. 14 kob. 3.

W tymże roku 1874 w 172 zakładach naukowych 
w Warszawie, uczących się płci obojga było 20,771 
osób, w porównaniu z r. 1873 więcej o 1,764 osób; 
na ogólną liczbę ludności miasta, procent uczących 
się wynosi 13,7.

W ciągu zeszłego roku przybyło do Warszawy cu­
dzoziemców: lądem 10,793 osób i rzeką Wisłąl5,262, 
w ogóle 26,055 osób, a mianowicie: z Ameryki 97, 
Azji 12, Anglji294, Niemiec8,588,Francji 477,Austrji 
16,107, Włoch 155, Hiszpanji 3, Portugalji 1, Szwaj- 
carji 194, Belgji 71, Danji 5, Holandji 15, Szwecji i 
Norwegji 18, Turcji 4, Grecji 6 i Serbji 8.

Przybyło z cesarstwa i powróciło z zagranicy pod­
danych ruskich 31,743, w ogóle przybyło do Warsza • 
wy oeób 57,798. Liczba ta według stanów dzieli się 
jak następuje: Urzędników 390, oby wateli 3,895, woja- 
źerów 2,997, artystó w 230, guwernerów 350, guwer­
nantek 520, kupców 3,742, handlujących 2,879, kom- 
missantów 2,915, fabrykantów 1,598, rzemieślników 
5,611, służących 6.257, furmanów 1,135, wyrobników 
5,945, szyprów 1,703, flisów 17,252 i dymissjonowa- 
nych niższych stopni 379.

Wyjechało zaś za granicę i do Cesarstwa osób 
38,456. _

= Mirza-Achmed-Chan, minister wojny i adjutant 
J.G.M. Szacha Perskiego, októrego przejeździć przez 
Warszawę donieśliśmy wczoraj, bawił w naszem mie­
ście kilka godzin zaledwie. Przybywszy bowiem ran­
nym pociągiem koleją Wiedeńską, o godzinie 2ej po 
południu koleją Terespolską udał się do Moskwy.

Minister Mirza jest Człowiekiem wysokiej intelli- 
gencji—wykształcony w Paryżu, używany jest przez 
rząd swój do stosunków z zagranicą.

= Wczoraj w „Tholi“ artyści opery włoskiej wy­
stąpili po raz ostatni podobno z.... Verdim, dla od­
miany, (Violetta—Trubadur), i jedną z trudniejszych 
jego kreacji: RigMettem.

Z powodu zapewne oziębionej temperatury publicz­
ność niezbyt licznie przybyła do ogródka.

Wilgoć i zimno nie pozostało również bez wpływu 
na głos pana Caroselli, pani Caroselli i kilku artystów 
śpiewających pomniejsze partje. PanTurini(baryton), 
i pani Bella zio (kontr-alt.) śpiewali bez zarzutu, wy­
wołując obfite oklaski zgromadzonej publiczności.

Krążą wieści, jakoby trupi a p. Caroselli miała się 
produkować kolejno na scenach i innych teatrzyków 
ogródkowych w Warszawie.

= (Art. nad.).—Panie Redaktorze! W kronice za­
granicznej w dodatku do Nr 143 Kurjera Warsz. 
wyczytałem, że skóra którą obszyty był kapelusz za­
prawiona była farbą wywierającą szkodliwy wpływ 
na ciało ludzkie, wskutek czego pewien nabywca ka­
pelusza uległ chorobliwym następstwom.

Ale na co nam zagranicy.
Przed paru tygodniami kupiłem u kuśnierza przy 

ulicy Nowo Senatorskiej czapkę, w której skórka 
nadzwyczaj silną wydzielała farbę. Siwe włosy przy­
brały barwę żółto-zieloną której dotąd niczem zmyć 
nie jestem w stanie i jak sądzę wypadnie mi zebrać 
włosy do samego ich korzenia, a i wtedy pytanie, 
czy farba i tam nie sięgnęła.

Z czoła i skroni po długiem myciu zeszła nareszcie. 
Pan kuśnierz odmienił mi skórkę—wszakże spotka­
łem kolegę, który przed paru dniami takimże uległ 
następstwom, kupiwszy w rzeczonym składzie czapkę.

Doświadczenie na mnie zrobione, powinaoby znie­
wolić właściciela składu czapek, do zaniechania uży­
wania nadal owej skóry a nawet usunięcia jej konie­
cznie z tych czapek w których się już znajduje.

E. C.
= Oprócz pp. Królikowskiego, Rapackiego, Lesz 

czyńskiego i Tatarkiewicza otrzymał jednomiesięczny 
urlop p. Szymanowski, oraz p. Wolski, który w tych 
dniach wyjeżdża za granicę. Pan Szymanowski przez 
czas urlopu używać będzie spoczynku w Warszawie. 
Z artystek oprócz pani Modrzejewskiej wyjechała za 
granicę panna Romana Popiel. Znajdują się również 
na urlopie panie: Niewiarowska, Ostrowska i panna 
Marja Mazurowska.

— Jeśli mieszczaństwo warszawskie i klasa war­
sztatowa mają swoje ogródki, słuszna więc i sprawie­
dliwa s by „śmi etanka“ nasza zakosztować mogła ogród­
kowych rozkoszy.

Tego samego zdania była pani Keller rozbijając 
swoje namioty w Dolinie Szwajcarskiej s unrącej 
jeszcze echem orkiestry Fliegego.

W dniu więc wczorajszym letni salon Warszawy 
został ogródkowo umeblowany i na malutkiej scence 
zadźwięczała pusta piosnka „Córki pani Angot“, 
przyjęta oklaskiem cale miniaturowej publiczności.

= Z powodu przewożenia wojska, udającego się 
z obozu warszawskiego do miejsc przeznaczenia, na 
kolejach warszawsko-terespolskiej i petersburskiej 
czuć się daje wielki brak wagonów towarowych. Nie- 

j dogodność ta jednak w bieżącym jeszcze tygodniu ma 
być usuniętą.

= Mimo chłodnego wczoraj wieczoru, teatrzyk 
w Antokolu na Pradze miał kilkuset spektatorów a 
między tymi wielu warszawian. Grano poważny me­
lodramat „Waryatka.“ Ręczyć prawie można za po­
wodzenie w Antokolu, jeżeli p. Jaworowski dyrektor 
tego teatru, nie łzy wyciskać dramatem, ale rozwe­
selać zecbce lżejszemi utworami różnolitą Pragską 

j publiczność.
ś = Fakt defraudacji ze strony pewnego kantorzy- 
j sty, o którym wczoraj wspomnieliśmy, potwierdza 
! się niestety!
i Nadużycia dopuszczono się w kantorze wekslowym 

p. M., który kilkakrotnie pobłażał mniejsze wykro­
czenia. Niepoprawny młodzieniec przywłaszczył sobie 
w końcu kilka tysięcy rubli, otrzymane z zastawu pa- 

j pierów publicznych.
j Wspólnikiem i doradcą owego kantorzysty był je- 
‘ den z oficjalistów domu handlowego p. S.
: = Zapowiadana cddawna opereta Hervego i Nar-
! geota p. n. „Co to jest miłość11, wystawioną ma być 
i na pewno w przeciągu dwóch tygodni. Pan Chodźko 

zamierza ją wystawić z wszelką możliwą starannością. 
Z rzeczonej operety, w której główniejszy udział 
przyjmą z panem Chodźko, panny: Woj akowska i 
Mellerowicz, rozpoczęły się już pamięciowe próby.

= Biuro kontroli drugiej kolei żel. Warszawsko- 
WiedeńskiejiWarsz.-Bydgoskiej,mieszczące się dotąd 
dla braku miejsca na dworcu, w domu prywatnym 
przy ulicy Marszałkowskiej, z chwilą ukończenia no­
wego gmachu na stacji kolei, zostało pomieszczone 
w lokalu 2-go piętra tegoż gmachu.
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= W czasie obecnej rumacji w jednymi domów 
przy ulicy Kościelnej, uronione zostało pudełko z ze­
garkiem i kosztownościami. Obca służąca znalazł­
szy takowe wręczyła je swej pani, ta zaś poszkodo­
wanej. Godnem jest uwagi, że przedmioty tak kosz­
towne znalezione zostały w piwnicy na nowem miesz­
kaniu. Jakim sposobem siętam dostały—nie wiadomo.

= (Art. nad.)—Szanowny Panie Redaktorze!— 
Wiadomość podana w numerze 151 twego pisma o 
koncercie odbytym d. 11 b. m. w Mrozach jest niedo­
kładną, gdyż główną przyczyną niepowodzenia kon­
certu było niewłaściwe znalezienie się jednego z obec­
nych, który niepotrzebnym epitetem obraził osobę 
mającą wkoncercie brać udział.—Stały prenumerator.

— Z soboty na niedzielę do domu nr. 34 przy uli­
cy Marszałkowskiej wcisnął się zuchwały rzezimie-

Po godzinie pierwszej w nocy, gdy lokatorów tegoż 
domu Morfeusz miał w swem objęciu, wdarł się ów 
•łotr wybiwszy okno do kuchni, otworzył rygle i dalej 
do pomieszkania. Zaczął plądrować.

Więc nasamprzód schwycił za dwa srebrne lichta­
rze i mnóstwo drobnych rzeczy, potem upodobał so­
bie... warkocze pani domu, wreszcie zachciało mu 
się kluczy, za pomocą których dopieroby mógł sobie 
otworzyć źródło zdobyczy.

Potarł więc zapałkę i zbliżył się z największą czel­
nością do łóżka gospodyni sądząc, iż pod poduszką 
znajdzie klucze... Światło i szelest zbudziły śpiącą... 
zapytała .,kto tam“—odpowiedź „swój“ widocznie 
jednak nie dość ją uspokoiła głośnym bowiem krzy­
kiem zawez wała męża o pomoc... Zaalarmowany mąż 
zerwał się z łóżka i schwycił uciekającego do kuchni. 
Śmiałek uzbrojony był w dwa wielkie noże.

Związanego odstawiono do cyrkułu, gdzie się oka­
zało, iż napastnik przed trzema tygodniami opuścił 
roty aresztanckie w Modlinie.

Uznać tu należy przytomność owej pani i rzetelną 
jej męża odwagę!

= Z powodu wyjazdu pana Rapackiego na urlop 
obowiązki reżysera dramatu i komedji zastępczo ob­
jął w dniu wczorajszym p. Stolpe.

= W d. 11 b. m. na tutejszej stacji drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, stróż Stanisław Słabnicki, 
wypadkowo przez pociąg gospodarczy przejechany, 
na miejscu śmierć poniósł.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" 
od J. P. kop: 60 na włóczkę do dywanu do kościoła 
Świętej Trójcy na Solcu, rs. 6 od p. Ciborowskiego 
na ogród zoologiczny.

— Dwie pary rękawiczek znalezione dnia 13 b. m. 
na ulicy Nowo-Senatorskiej, za udowodnieniem ode 
brać można w Redakcji „Kurjera Warszawskiego".

— Za lustro znajdujące się w naszej Redakcji, ofia­
rował pan C. rs. 25. 

— Zarząd Warszawskiego oddziału Ruskiego To­
warzystwa opieki nad zwierzętami uprzedza osoby in- j 
teresówane, iż ogłoszony wczoraj dzień 2 (14) b. m. j 
na zwyczajne zebranie Towarzystwa, odłożony został 
na czwartek, t. j. 3 (15) b. m. na godzinę 6 i pół po 
południu. 

— W tych dniach straszna zbrodnia popełnioną 
została w Ódesie. Niejaki Suszkiewicz zarżnął swą 
żonę i pięcioro dzieci.

O zbrodni tej dowiedziano się dopiero dnia następ­
nego, gdy służąca nie mogąc się dostać do mieszka­
nia, dała znać policji. Pierwszą ofiarą padła żona. 
.Zarżnął ją mąż wraz z dzieciem, śpiącem przy piersi. 
Następnie również zarżnął najstarszą trzynastoletnią 
swą córkę, która widocznie broniła się. Otrzymała 
ona kilka ran, włosy jej silnie rozrzucone, ubranie i 
pościel w nieładzie.

Jeden z chłopców zabitym został także nie od ra- j 
zu; ojciec zadał mu śmierć podwójnem uderzeniem 
w ucho. Ostatni chłopczyna był niedorżniętym, — 
przyprowadzony do przytomności wołał litośnie: Oj­
czulku, boli! boli! już ja więcej nie będę. Sam zaś 
ojciec nieszczęsnej owej rodziny, wystrzałem z pisto­
letu dopełnił aktu tragicznego.

Tym sposobem nikt nie pozostał, coby mógł opisać 
tak straszliwą zbrodnię.

Po zbadaniu na miejscu okazało się, że jedną z naj­
bliższych przyczyn zbrodni, była straszna nędza. 
W dwóch pokoikach zajmowanych przez ową rodzi­
nę, nie znaleziono nic takiego, coby przedstawiało 
jakąkolwiek wartość. Nie dosyć że nie było i grosza, 
lecz nawet nieznaleziono bielizny czystej dla pocho­
wania trupów. >

Kronika zagraniczna.
X Dnia 10 b. m. pochowano w Dreźnie zwłoki tamże ! 

zmarłego Karola-Aleksandra Hofmana, męża znako- \ 
mitej autorki naszej Klementyny z Tańskich. Ś. p. I 
Karol urodził się na Mazowszu 1798 r. na uniwersy- | 
tet uczęszczał w Warszawie na wydział prawny— i 
poświęcał się także pracom literackim, wydawał przez 

czasjaldś pismo pod iytułem „PolskaTemis" prócz tego 
wydał dziełko „Drezno i jego okolice,“„Historja upadku 
domu Sobieskich" i wiele innych—ś. p. Karol Hofman 
powtórnie ożeniony z Matyldą z Duninów Jordan 
wdową, miał jedyną córkę, która go o kilka miesięcy 
w 22 wiośnie życia poprzedziła do wieczności. Byt to 
cios który ostatecznie złamał to życie pełne cierpień 
i boleści.

t Ś. p. Emilja z Denthów Sperling, żona fabrykan­
ta wag, przeżywszy lat 48 po długiej chorobie opa­
trzona ŚS. Sakramentami, zeszła z tego świata w d. 
13 b. m. Pozostały w smutku mąż z Krewnymi za­
prasza Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok zmarłej, z kaplicy Ewangelicko-Augsburgskiej 
przy ulicy Mylnej na Cmentarz tegoż wyznania w d. 
16 b. m. t. j. w Piątek o godzinie 4-ej po południu

 
Ostatnie Wiadomości Polityczne
Wczorajszy telegram z Wiednia zmniejsza rozmia­

ry ruchu hercegowińskiego, który dzienniki przed­
stawić chciały jako polityczne powstanie ludności 
chrześcijańskiej przeciwko Turkom, powstanie fawo­
ryzowane przez Austrję. Może być, iż prócz odmó­
wienia podatków co innego jeszcze w ruchu wystą­
piło: pierwotne jednak doniesienie Standarda lon­
dyńskiego było w każdym razie przesadzonem —i na 
sprostowanie zasługiwało.

Dzisiejszych nowości bardzo mało. Jedyną prawie 
obudzającą żywsze zajęcie jest podana w telegramie 
z Madrytu o dalszym pochodzie a jak się telegram 
wyraża ucieczce Dorregaraya z pod Barbastro na 
północ Arragonji. Kabecylla d. 9 b. m. minął Ro- 
dillac i skierował się na Benasąue w Pireneach, bar­
dzo już blizko granicy francuzkiej. Brygada Delatre 
odparła oddział z 1000 karlistów chcących się połą­
czyć z Dorregarayem

Quesada po wejściu do Vittorii tydzień temu, za­
czął zajmować zaraz stanowiska w okolicy i po para 
dniach obsadził Salvaterra. Dotychczas jakoś wszyst­
ko idzie pomyśli Alfonsistom — z tego jednak co już 
dokonano, wyprowadzać można wróżby korzystne dla 
rządu madryckiego co do blizkiego powalenia kar­
listów w Nawarze.

Ostateczne nadanie mocy prawnej projektowi urzą­
dzenia uniwersytetów nastąpiło onegdaj. No are pra­
wo uświęca zasadę jak najszerszej wolności nauki i 
oświaty.—Poprawka p. Lucyana Bruna przyjętą zo­
stała 336 głosami przeciwko 331. — Nadaremnie 
w ostatniej chwili jeszcze dep. Lepetit usiłował po­
wstrzymać prąd udzielności jaką prawodawca nadaje 
społeczeństwu w sprawie wykształcenia umysłowego. 
Poprawka jego dopomina się przyznania państwu 
wyłącznego prawa nadawania stopni uniwersytec­
kich. 

Depesze telegraficzne.
Warszawa, dnia 14 lipca, godz 12 w południe.

Konstantynopol 13 -go. — Dziennikij ogłaszają bu­
dżet już zatwierdzony. Sprawozdanie rady ministrów 
uwydatnia ciągle coroczne wzrastanie dochodów od 5 
do 6°/0. Zmniejszenie kredytów budżetowych (wy­
datków) jest niemożliwem, w skutek tego trzeba ró­
wnowagę ustalić przez pomnożenie źródeł pomocni­
czych.

Należą tu: podatek od patentów, nowa taryfa celna, 
zawarcie nowego traktatu handlowego z Persją. Pra­
widłowa wypłata długu publiczna zapewniona. Spra­
wozdanie kommis'ji budżetowej ustanawia wysokość 
dochodów według przecięciowej kwoty z ostatnich 
lat 5.

Bukareszt —Senatuchwalił ostatecznie znacz­
ną większością głosów koncessję na budowę dróg że­
laznych. Izba deputowanych zatwierdziła konwen­
cję handlową z Austro-Węgrami.

Berlinlfysp.— Bank pruski podniósł stopę procen­
tu dyskontowego na 5, lombardowego na 6%.

Paryż 3go. — Depesze z pod Pirenejów oznajmiają 
zwycięzki pochód alfonsistów ku wąwozom Amezcuas 
(na granicy Alawy i Nawarry). Karliści, zupełnie zde­
moralizowani, opuszczają Renteria, Hernani, cofają 
artylerję z Santiagomensi. (?) Panuje mniemanie, że 
Dorregaray będzie musiał schronić się do Francji.

ARKADYJSKA AKADEMJA.
Do liczby członków arkadyjskiej akademji w Rzy­

mie zaliczoną została w 1863 roku Deotyma (Jadwi­
ga Łuszczewska).

To literackie towarzystwo noszące nazwę Academia 
degli Arcadi powstało w roku 1690 staraniem Gra- 
viny, prawnika królowej Krystyny Szwedzkiej, oraz 
poetów, artystów i miłośników sztuk pięknych, w ce­
lu podniesienia upadającej wówczas poezji. Prawa 
czyli statuta tej akademji ułożone były na wzór rzym­
skich dwunastu tablic.

Pierwsi członkowie arkadyjskiej akademji składali 
się z poetów obojej płci, przybierając imiona z grec­
kich pasterzy. Posiedzenia akademji odbywały się 
pod gołem niebem i bywały bardzo liczne z po­
czątku.

Pierwszym prezydentem akademji był Crescimbeni, 
który wydał zbiór poezji pióra samych członków* 
z biografiami tychże członków.

Podobne towarzystwa w krótkim czasie powstały 
w Bolonji, Pizie, Siennie, Ferrarze, Wenecji i wielo, 
innych miastach włoskich.

Od roku 1726 akademja Arkadów miewa swe posie­
dzenia w uroczystych chwilach na Kapitolu, albo 
w salach archiwum (Sevbatajo), albo też w lasko 
Parrasio. Posiedzenia mają miejsce we czwartek.

Akademja wydaje pismo miesięczne tworzące czte­
ry tomy na rok, pod tytułem: Giornale Arcadico, 
mieszczące w sobie znakomite rozprawy.

W roku 1824 członkiem honorowym akademji był 
papież Leon XII a w r. 1850 był nim Ludwik Na­
poleon prezydent ówczesnej rzeczypospolitej francus­
kiej.

Podług zwyczaju przyjętego w akademji nadawa­
nia nowo-wybranym członkom imion greckich paste­
rzy lub pasterek, nasza utalentowana poetka otrzy­
mała imię: Eurilla Citeria.

Dyplom akademji jest wielkiego formatu odpowied­
niego do dyplomów innych akademji i ma na czele 
lirę Orfeusza, ową sławną lirę na harmonijny głos 
której, wstrzymywały się w biegu nietylko najdzik­
sze zwierzęta, ale zatrzymywał się prąd rozhuka­
nych rzek a drzewa i skały miejsca zmieniały. Tekst 
dyplomu jest w języku włoskim.

Oprócz oceny zasług zaliczonych do grona arkadyj­
skiego, dyplom opatrzony jest dwiema pieczęciami: 
jedną wielką, przedstawiającą w laurowym wieńcu 
lirę Orfeusza, a drugą mniejszą, kustosza głównego 
akademji: Ortodico Calcideuse Custode generale di 
Arcadia, którego i własnoręczny podpis tam się znaj­
duje.

Na oddzielnym zaś arkuszu dołączoną jest ustawa 
Arkadów w języku łacińskim.

SZARADA.
Drudzy czwarci nie mają całego
GHy w namiętnym zapędzie
Druga nałogowa przedmiotem ich będzie, 
A gdy Eij czasem pierwsi drudzy trzeci 
To ra swój honor nieraz przysięgają 
Że nie che,-} wiedzieć co druga. Oj dzieci! 
Po tygodniu, niemsjąe przysiąg swych na względzie 
Do drugiego z piątem chętnie powracają.

(Znaczenie zeszłej Szarady Doniesienie.) 

— Le Consul Genóral de France a Varsovie pre- 
vient tous les Franęais habitant le Royaume de Po- 
logne que, par ordre de S. E. le Ministre de Affaires 
Etrangeres, une souscription est ouverte a la Chan- 
cellerie du Consulat General en favour de inondes du 
Midi de la France. Le Consul Genóral de France.

(signć) Baron Finot.

— Bronisław Przyrembel, Patron, mieszka obecnie 
przy rogu ulicy Śto-Jerskiej i Nowowiniarskiej Nr 
1769B (12 nowy). (1—3) —10501—

— J. Orłowski Radca Budowniczy, załatwia czyn­
ności urzędowe i prywatne, w lokalu nowo najętym, 
przy ulicy Bielańskiej podNr6nalem piętrze.

(1—3) —10502—

— Z dniem 8 ym Lipca r. b. Kancellarja Romana 
Strasburgera Patrona, przeniesioną została na ulicę 
Leszno Nr 7 nowy. —10472—1—3

— Dr T. Hering, przeniósł mieszkanie swoje na uli­
cę Senatorską Nr 11 nowy, wprost Miodowej. Przyj­
muje od 4—6 po południu, choroby gardła i płuc.

(1—3) —10447—
— Wyżej Patentowany Nauczyciel Kalligrafji R. Kra­

jewski, udziela w swej pracowni lekcje Pisma po­
prawnego iKalligrafji ozdobnej. Ulica Przejazd, Nr 5.

(1—3) —10483—
— Składam publiczne podziękowanie p. Rajcher, 

nauczycielowi kaligrafji, zamieszkałemu przy ulicy 
Dzielnej, Nr 14, za kompletne uregulowanie mojej 
ręki do czystego i pięknego pisania ruskiego Przeto 
polecam względom Szanownej Publiczności p. Raj- 
chera, jako sumiennego Nauczyciela. — Sekretarz 
Kancelarji Budowli Cerkwi, Wasili Wasiljew.

(1-1) -10422-



pięknie
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« SKŁADZIE pod firmą® 
1 S®3 A. WERNER, & 
® ulica Senatorska Nr 16, Harmonja Amerykańskie i jg* 
Sparyzkie. Fortepiany i Pianina zagraniczne i« 
^krajowe. 1-1 - 10.106 --------

Pensja wyź?za żeńska istniyj^ea w mieśsle Płoiku pod Nr 
311 przy ulicy Missyon&rikiej, “przeniesioną zostanie' s po­
czątkiem przyssłego roku sakokego, di domu W. Malee 
przy ulicy Warsz. wBk’ej. Lekcja przygotowawcze rozpoezną 
się dnia 1-go Sierpnia, a kara nauk o zwykłym czasie. 
Uczennicom zapewnia się konwersacja w językach zagrani­
cznych, tudzież lekcje tańca, Śpiewu i muzyki.

Przełożona Pensji

Cecylia Linda.
—10476—

MASZY® DO SZYCIA
Krakowsk. ■ Przedmieście d&m dawniejGrodzickiego Nr 7. 

Poleca dla pp. krawców:
1° Maszyny systemu Singers, mniejsze lit. A. 

po rs. 38, większe Medium po rs. 43.
2° Maszyny systemu G-rovera i Backera duże po 38 rs. 
Ułatwienie kupna na rozpłaty miesięczne za stoso- 

wneEi poręczeniem.
Kupującym na prowincję do rozsprzedaży odstępuje 
się rabat 17—o - 15258

■ELE PAMWE,
-czyli formy zupełnie .dopasowane do figury, na wszystkie u- 
biory damskie, można dostać w Zakładzie nauki kroju sukien 
damskich A. Gałeckiej. Ulica Długa Nr 32 drugie piętro 
wprost bramy Hotelu Polskiego. 4—6 — 9220 —

ST88za.ni W-ych Panów dłużników, aby raczyli należy- 
mnie przypadające przesłać do dnia 19 b. m. pod adre- 

eem Hotel Polski Nr 20, w przeciwnym razie zmuszony 
będę publicznie wystjpió.

Józef Witkowski,
1—3 —10503— Krawiec z Poznania.

Lecznica druga
dla przychodzących chorych 

ulica Nalewki Nr. 3. 
{naprzeciwko ogrodu Krasińskich)

Zajmują się w niej następujący lekarze.
01 10—11 coddenuie Dr. Z. Kramsztyk. Ordynator 

kliniki cez lej. chorobami oczu,
Od 11—12 codziennie Dr, W. Kosmowski. Lekarz asys­

tent w szpitalu Ś. Ducha. Chor, wewnętrznemi, (a spe­
cjału e wieku dziecinnego).

Od 11—12 W3 Środy i Soboty Dr.B. Taczanowski, ordy­
nator szpitala Ś. Jena Bożego, choroby uszów.

Od 12— codziennie Dr. E. Klink, ordynator kliniki sy- 
S'ityczr.ej i skórny, chor, wenerycz aemi i skórnemi.

Od 12—1 we Wtorki, Czwaitri i Srboty, Dr: Haring, 
chorobami krtani i gardła (laiyngoskopja).

Od 1—2 codziennie Dr. K. Nusbaum chor, wewnętrz­
nemi.

Od 2—3 colzieniie Dr. S. Kondratowicz, chor, kobiet.
Od 3—4 codziennie Dr. S. Wojno. Ordynator kl.niki chi­

rurgicznej szpitalnej, chor, zewnętrzneml czyli chirur­
gicznymi i zębów.

Od 5—S codziennie Dr. W. Grosstern, ordynator kliniki 
terapeutycznej szpitalnej, chor, wewnętrznemi.

Porad* lekarska udziela tlę po nabyciu biletu ceny 25 kop. 
ob«k innych udogcdn;eń dla entrych, codziennie od 11—12 
odbywa się szczepienie ospy ochronnej. 1—3—10250— 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxg 

i Czamfi Pflrzeczłi | 
x na konfitury i nalewki x X dostać można w Handlu X
ś Braci Wróbel g

;< na Krakowskiem-Przedmieścin i w Altanie w Ogro- X 
X dzie Saskim X
’ < Garniec rs 1. Funt kop. 20. X

X Uprasza się osoby, które zamówienia porobiły, aby X 
X zeehcisły się pośpieszyć po odbiór, albo w iemtako we X 
X długo trwać nie będą. 1—0 —10503— X

Jest do odstąpienia zaraz lub od Ś go Michała 1875 roku 
na lat cztery przy głównej ulicy 

Sklep obszerny, 
układający się z dwóch -wystaw z urządzeniem zupełnem, do 
którego łącznie należy pięć Pokoi, Wozownia, dwie Piwnice 
i komórka

Wiadomość w Zakładzie Fryzjerskim, róg Wareckiej i 
Nowego-Światu, Nr 51. 3—3 — 1(154 —
a| Teatr niemiecki. Dziś: Ultimo, komedja

w pięciu aktach, Mozera. Jutro: D.e 
Schauspielerin — Bekers Geschichte Taniec. — Ver- 
sprechen hinterm Heerd.

prukarni „Kurjera Wsrszawekisgo^

7518

FORTEPIANY i PIANINA
1(0

1500

MS Jutro- Autor w kłopotach,—Mał
żeństweprzy latarniach.-Chccsz

skiej, 
eznym

Za pozwoleniem Dyrektora Pierwszych Warszawskich Gim- 
nazji, wdowa po urzęlniku, życzy sobie mieć na stancji,

■Plac Teatralny Nr 473 (sowy 5).—^eaweiia JJesaypoD Bapmasa 2 (14) lnu 1875 r.
Patrz Dalszy ciąg i Dodatek

Ako
Ake; 
Akcji 
Ake.i 
Ake i 
Akci< 
Ake, 
Akcji 
Ake i 
Akcji 
Akcji 
Akcji 
Akcji 
Akcji

TEATR LETNI.
Dziś: Flisaki. — Zięć Pułkownika. — Nieszczęśliwi. — 
Jutro: Perichola.

HERM16R0SSIA1
Miodowa Nr 10.

w wielkim wyborze
po bardzo uizkich cenach.

2—0 — 10220 —

DRYLE ANGIELSKIE i KRAJOWE | 
oraz 

wielki wybór kamizelek pikowych 
z powodu. kończącego się sezonu, po cenach, kosztu w Skła- ;

dzie Sukna. Kartów i Płótna

J. NOWAKOWSKIEGO,
g—3 — 9967  Nowo-Senatorska, Nr 477a.

8?S * U a Eś &O1ST1ow«ystwo dranatye>n> neddr?ok■ 
E.L.yHsaf'lUI? cją p. TjŚŚtSEŁ,. Jutro: Księżniczka 
Trebizondy (po raz trzeci). Wczoraj było osób 1307.

Dnia 12 Lipca o godsmie 11 z rana, zginął

Piesek Czarny kudłaty 
na oczy zasłonięty i skazy mający, cały kudłaty, piersi bia­
łe, łapki kawowe, rasy Affen-pinezer średn-. Sumienny zna­
lazca "raezy oddać za nagrodą, na ulicę Białą, dom Szyma­
nowskiego Nr 3, na 3 piętrze Nr drzwi 12. 1—1 —10507—

Do sprzedania
para pięknych kasztanowatych koni ogier i 
klacz, po lat 6 mających, rsssy trakiń- 

i spokojnie w zaprzęgu chodzących i zagrani- 
Cgier wierzchowy lat 4, szpakowaty, zupeł-

dnia 14 Lipca 1875 roku

FćłimperjŁły rs. 5 kop. 95
Dukaty Holenderskie, rs. 3 kop. 47%
Pruskie talary w bilet, w. IŁ 08 V
Austrj. Mor. w bil. k. -68%
Obligi skarbowe 100 rs. (od kup.)
List. 2ast. 3 okresu I. S. ss ra.100
Listy Sssii. 3 ekresu E. e, sa rs. 100
Usty &st a®wa B śbł ■ r. 1889
Listy Sstims a. warssawy I a.

Listy Likwidacyjne rs. 100 .... 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej. 
Bilety Banka Cesars. a r. 1860 . .
Now.’ Sos. poż. prem. s r. 1864 . (

» » » » ostempl . . (

OEiT TARSOWI
Franco skład kupującego), podane przes don Handle? S?s • 
nisława Ostrowskiego i Sp-ki. — Warssawa, 13 lipea s « 
Psacnlca: za korzec funt. 242 pstra rs. 5.10 kop. — do 5.70 
jasno-pstra5.70—6.15., biała------ 6.22V2 wyborowa— — ,/
Syta: wagi 232 polskie rs. 4 00 — 4.50, ruskie — — 4.50 
Groch: wagi 262, owarzony rs. — — , na paśŁ% 
-------—Jęcamdoń: wagi 202 rs. 2/0 —3.30;
wagi 142 rs.------- — ; Wyka wagi 262, rs.---------.,
pak wagi 210, rs. — do ; Rzepik wagi 210, rs. — 
—; Koniczyna wagi 250 biała rs. — do —; czerwoss, 
rs. — do —.

Okowita. Spirytus 78% z dodatkiem 2% garniec k.
Płacono za zwózkę z kolei Terespolskiej na WitóeiefcS; 

kop. 2 od puda; na wiatraki kop. 3%.

uczęszczające do Gimnazjum z płatą 250 rs. rocznie. Rodzi­
ce i opiekunowie życząc umieścić u mnie dzieci, zechcą zgło­
sić się na ulicę Freta Nr 14, mieszkania Nr 11, na 2 pię­
trze. -2- 3 — 10400 -

,, „ ostempl.. . (
e Drogi z. War .-W. sa sztukę 
e Dr. żel. Warsz.-Bydgoskięj 
e Gł. Tow. Hos. Dr. żelaznej 
e Dr. żel. War.-Terespcls . . 
e Banku Handl. War. rs. 250. 
e Banku Dyskontów. Warsa, 
e W. T. ubezpiecz, odegnia. 
e kolei żel. Fabryez-Łodzkiej. 
e T. Łazienek i Łaźni rs. 100 
e W- T. Fabryk cukru rs. 500 
e W. f. cukru Leonów rs. 250 
e „ „ „ Józefów rs. 250 
e „ „ „ Dobrzelińsk rs 500 
e Lilpop Hau i Lewenstein 10C0

Do Składu Stanisława Baumann 
przy ulicy Elektoralnej Nr 5, naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport 
Cements Portland Angielskiego Robins et Comp, 

w Londynie.
Cegły i Gliny ogniotrwałej,
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do krycia 

dachów. 17—0  — 3325—-

f®/8 Isisty zsażawas ressyjekie rs. 107 25 rs 106 k. 25
Wssftsfec Irajsas feież. ea List gasi, fap., 24%.

a&wldaeyjnye& kap. 477,.
ŁisW fostswnyek newyek k»p. 305/9.

©d Listów Zastawnych miasta Wareswv fe®. 1437,9
Ssrtśstj Weksel ICO tal. 8 d. rs. 107 k. 55 rs 107 k. 25 
Xo»<iy»a; 3 m. 1 funt et. rs. 7 kop. 23 V, rs. 7 k. 27'/a 
^!aryś,- Weksel 2 m. zaSOO fr.rs. 87 kop. 15 rs* — k. —

Wek. 2 ta. sa 150 rs. 97 Ir. 65 rs 97 k. 42
Akcje Bantai Handlowego w &s<isi rss., — r® .-™

Stan powietrza.
W czoraj wieczorem ciepła st. 14.88, dziś rano cie­

pła st. 10.58, w południe ciepła st. 14.4. Barometr: 
760 mm. (Odmiana).

— Wysokość wędy na rzece Wiśle psi Wms st 1. 
;«SSCT«v.-.-'---SKa.

Wydawca Gusta® GsSsthsss--

Skład Herbaty Kijachtyńskiej
firmy

PIOTRA ORŁOWA,
isllea Wiod®^© W 4®8.

Przeniósłszy ekspedycję hurtową herbaty do oddzielnego 
składu, znalazłem sposobność j o mieszczenia znaczniejszej ilo­
ści niektórych pn duktów, a tern samem rozszerzenia ich 
sprzedaży zarówno częściowej jak i w włększy :h partjach, 
Sprzedaje mianowicie: Cukier na głowy, rznięty i we wszel­
kich innych formaeh ze wszystkich znaczniejszych fabryk, 
Kawę rozlicznych gatunków, Krochmal angielski ryżowy 
Dolmana (skład głośny wyłącznie w moim magazynie), 
Świeco Newskie, Farbkę wyborową di b elizny i Cyko- 
rję, z czem wszystkiem mam honor polaoić się względom 
Publiczności. Jelnocześnie zawiadamiam i licznych amatorów 
kawy „Jawa,“ że oczekiwany ten gatunek nadszedł już do 
handlu mego. Wł. łowicki.

2—6 — 9936 —

ANTOKOL (na Pradze).
domowy, operetka w 1-ym akcie. — Jutro: Ulicznik Pa- 
ryzki.—Łobzowianie, kom. opera w 1 akcie, Anezyea.

B Towarzystwo dramatyczne pod dyrekeią P.
i I ¥ OLI. GRABIŃSKIEGO. Dziś: Zubożały Pan. 

Jutro: Życia paryzkie.

Istniejący od raku 1869
IISTYTUT LECZNICZY 

»ra Kadlera w Warsaawie, 
przyjmuje chorych na syfilis i skórg, tak pensjonarsy, 

jak i przychodnich.
Objaśnień o warunkach przyjęcia, jako i poradg, 

udziela Dr Kadler, w mieszkaniu swem przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 38, wprost Saskiego 
Placu, codziennie, od godziny 10-tej do litej z rana i 
Od 3 ciej do 5 tej po południu. (49—0)—5445—

Istniejący iO-ty rok w Warszawie 
Instytut Ł e cz n iczo-Pne urna tyczny 
Dra Wincentego Brodowskiego, 

przyjmuje chorych codziennie (oprócz Niedziel i uroczystych 
świąt) od godziny 10-ej rano do 3-ej po południu.

Ścisnionem powietrzem leczą się następujące choroby: 
Astmy nerwowe i powstałe z rozdęcia płuc, chroniczne zapa­
lenia krtani, oskrzeli i płuc, wysiąki opłucne, koklusz, głu­
chota i nerwowe cierpienia pochodzące z ogólnego osłabienia.

O cenie która jest najprzystępniejszą można dowiedzieć 
się na miejscu to jest na Nowym-Świecie pod Nr 34 (Foksal). 

8—13 — 7279 —
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— Zakład Leczniczy dla chorób gardlanych i 
skórnych Dra Kohna, ulica Długa, 23.

Przyjmuje chorych przychodnieh i na stałe po­
mieszczenie codzień rano do 10-tej i od 4 tej do 6 tej 
po południu. 2—0—10119 —

— Kancellarja Henryka Elzenberga, Patrona przy
Trybunale Cywilnym w Warszawie, przeniesioną, zo­
stała na ulicę Długą, 2 nowy, Isze piętro od frontu, 
dom Wgo Wasiliewa. 2—6—10255—

— Leopold Meyet, Patron przy Trybunale Cywilnym
w Warszawie, przeniósł kancellarję na ulicę Bielań­
ską Ńr 12 (nowy), do domu Wgo Zawiszy, na Isze 
piętro od frontu. 2—6—10254—

MAGAZYN
Strojów i Sukien Damskich 

Emilji Billing (z Boguckich), 
dniem 8-go Lipca przeniesiony postał na ulieę Leszno 

pod Nr 2 (653/4).
Tamże potrzebne są.

tego ulica Nowo-Senatorska i w Ap'_-------- —
ulica Graniczna i w wielu Aptekach w Warsza- 

mniejszej butelki 30 k.
•p. 8—5—8622—

do roboty sukien uzdatnione i do nauki.
5—10 — 9760 —

— W Zakładzie Naukowym zostającym podprze- 
I wodnictwem Heleny Karskiej, przy ulicy Szkolnej Nr 

4, kurs nauk rozpocznie się d. 20 lipca (1 sierpnia) 
r. b. Zapis zaś uczennic codziennie od 10 do 6 po 
południu. —10036—3—6

— Mieszkańców miasta Częstochowy, oraz okolicy, 
mam honor uwiadomić, iż kurs nauk w roku szkol­
nym 1875/6, rozpocznie się jak zwykle z dniem 25 
sierpnia. Uczennice zaś, które miałyby zamiar przy­
gotowywania się do klassy wyższej lub pobierania 
korrepetycji w niektórych przedmiotach, mogą zgło­
sić się i w czasie wakacji. Podając niniejszą odezwę 
do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
polecam się łaskawym względom.

Ochmistrzyni Pensji 4ro-klassowej, 
Emilja z Czaczkowskich Szenke. 

Częstochowa, d. 8 Lipca 1875 r. (2—3)—10140—
Zarząd Stowarzy szenią Spożywczego 

„Merkury “
W wykonaniu decyzji Zgromadzenia ogólnego 

z dnia 28 lutego r. b. ma honor wezwać szanownych 
Członków, którzy by chcieli przyjść z pomocą w otwo­
rzeniu kredytu klasie rzemieślniczej, ażeby zechcieli 
zgłosić się do Kantoru Stowarzyszenia w godzinach 
biurowych ze swemi ofiarami najdalej do końca bie- 
żącego miesiąca.2—2—10122—

Magazyn Ubiorów Damskich 
WŁ Branded 

przeniesiony z Nowego-Światu, na ulicę Ś-to-Krzyzką Nr 17, 
2—3 dom W-go Dra Hirszfeld) — 10261 —

ALEKSANDRABi, 
przeniesioną została wraz z mie­
szkaniem, z ulicy Elektoralnej do 
domu własnego, na nową ulicę od 
Królewskiej, wprost Kajtszuli pod 
Nr 1064D. 2-10 — 10273 —

Kronika Zagraniczna.
X Zmarły niedawno powieściopisarz francuzki Ga- 

bouriau w dowcipny sposób zwykł był sobie radzić z na­
trętnymi gośćmi od których odwiedzin chciał się raz 
na zawsze uwolnić. W tym celu żądał on od pana 
lub pani fotografji, a otrzymawszy takową oddawał 
lokajowi z zapowiedzią, ażeby zamieściwszy_ ją na 
ścianie przedpokoju nie zapomniał powiedzieć ich 
przedstawicialom, że pana nie ma w domu. Zdarzało 
się, że pan lub pani przedstawieni na fotografji mieli 
uśmiech na ustach i lokaj nie łatwo mógł rozpoznać 
tożsamość osoby; wówczas wykonawca rozkazów pań­
skich zwracał się do wchodzących z prośbą, ażeby 
przywołali uśmiech na twarz. Sama prośba już sku­
tkowała, a lokaj przekonany iż się już nie myli z całą 
efronterją odpowiadał: nie ma pana w domu. Oby­
czaj ten Gabouriau’ego stał się wkrótce tak głośnym 
w całym Paryżu, że wszyscy odwiedzający znakomi­
tego powieściopisarza, przedewszystkiem zwracali 
uwagę na minę spotykającego ich w przedpokoju 
okaja. \

X Po śmierci Prospera Merime’go wydaną została 
książka tegoż autora, pod tytułem: „Lettres a une 
inconnue,11 która zdobyła sobie wiele rozgłosu. Obec­
nie ukazało się w handlu księgarskim dzieło tegoż 
noszące tytuł: „Lettre a une autre inconnue.“

X Na międzynarodowej wystawie przemysłowej 
w Filadeliji, urządzonym będzie oddział indjan czer- ! 
wonoskórych. Będzie więc można utworzyć sobie po­
jęcie o sposobie życia, obyczajach i charakterze pier­
wiastkowych mieszkańców Ameryki. Mieszkania, na­
rzędzia, broń, pożywienie, odzież, słowem, wszystko 
będzie wystawionem w celu obznajmienia zżyciem do- 
mowem czerwonoskórych. (G. H.) w-

X Dwaj Mazury spóźnili się na pociąg w Ciężawie 
w Galicji, bo wagony już ruszały gdy przybyli na j 
dworzec. Jeden z nich, imieniem Jacek, zdesperowany, j 
rezygnował już z dalszej podróży do Stryja, gdzie obu j 
wołały ważne interesa, ale rezolutniejszy Maciej za­
wołał: „Chodźwa na przełaj11! I oba puścili się lasa­
mi do następnej stacji Bednarów, gdzie przybywszy 
mieli jeszcze dość czasu, aby wytchąć i kupić bilety, 
zanim nadszedł pociąg, który równocześnie z nimi 
wyruszył z Ciężowa. Dziennik podający tę wiado­
mość, ręczy za prawdziwość faktu.

X Miesiąc kwiecień nie był bardzo pomyślnym dla to- i 
warzystw ubezpieczeń. Znaczniejsze pogorzele miały 
miejsce: w dniu 1 kwietnia prządzalnia w Darnetal, 
w departamencie dolnej Sekwany, własność p. Durecu 
a wydzierżawiona p. Riberpvey; 2 kwietnia zakład ob­
łąkanych w St. Pons (Alpy morskie) we Francyi; 
3 kwietnia zakład przemysłowy Obewartha we Wroc­
ławiu; 4 kwietnia przędzalnia wełny braci Linee w Di- 
son, Belgia; 6 kwietnia fabryka chemiczna Dra Pfropfe 
w Mannheim; 8 kwietnia warsztaty kolei północno- 
wschodniej w West Hortlepool. Anglia 13 kwietnia pa­
rowiec szrubowy „John Elder11 własność Towarzystwa 
Żeglogi Parowej „Pacific11 w Birkenhead; 14 kwietnia 
przędzalna wełny H. Puschel w Tomaszowie w sku­
tek eksplozji, która pociągnęła za sobą zniszczenie 4 
zakładów, między innemi przędzalnia G. Schwanhau- 
sera, 15 kwietnia przędzalnia lnu Gavele’a w Abbevil­
le, departament Somme; 17 kwietnia fabryka świec 
stearynowych Weinmann, Buhlet Com. w Cureghem 
przy Brukselli i młyn olejny Ludwika Goos w Wieblin- 
gen, powiat heidelbergski; 20 kwietnia przędzalnia 
bawełny b. Schoubard w Alzacji i handel mebli 
J. Staub w Londynie; 21 kwietnia fabryka chamiczna 
Rheinbolda w Oos, Baden; 30 kwietnia fabryka oko­
wity Towarzystwa „Aalborgs privilegire Sprit und 
Syrupfabrik11 w Aalborg (Dania) i Windsor Cotton 
Mills w Higginshaw, Anglia

Pracownia Paryzka
Panny A. GILBERT

przen'esiona została, na ulicę Senatorską pod N 18, 
przyjmuje roboty wszelkiego rodzaju jako to Suknie, 
Stroje, Kapelusze. Starać się będzie wykonywać podług 
życzenia Dam i to wszystko po cenach bardzo umiar­
kowanych. Modele najświeższe przychodzą co dwa ty­
godnie. 2—3 —10169—

3 pokoje alkowa przedpokój i kuchnia z zlewem na 3 
piętrze od frontu z meblami lub bez takowych pr>y ulicy No­
wogrodzkiej Nr 1 nowy.

4 pokoje z kuci nią za rs. 320 na 2 piętrze od frontu
w drugim domu od rogu Krakowskiego-Przedmieśeia przy 
ulicy Marjensztadt N 16 nowy. 2—3—10,277.— 

ISolety d© o&ien i Ceraty

NAJTANIEJ
Sprzedają się w Składzie
QPWPDVm MA7TTD T Q-ki

składający się z salonu, pokoju sypialnego i p-zedpokoju 
z meblami każdego czasu do najęcia drży ul ey Niecałej pod 
Nr 2wiadomoić w tymże domu pod Nr 9 mieszkania.

2-3 -10361-

Juljan BILLING
STUDNIARZ,

przeniósł mieszkanie swoje na ulicę Leszno Nr 2. 
2—10 — 10239 —

Warszawskie Przedsiębiorstwo 
Asfaltowe i Fabryka Tektur 

j»r&esii®sł» swój hantoa* na ulicę ISie- 
lańs&ą W G, wprost hotelu 

Lipskiego
Wykonywa wszelkiego rodzaju rc boty asfaltowe, kryje 

chy tekturą asfaltową własnego wyrobu, oraz poleca Će 
Portlandzki 3—24 — '0149 --

WYPRZEDAŻ!!!
po cenach dotąd nleprahtykowanych

Okularów i Nanośników, Lornetek balowych, Per­
spektyw teatralnych i polowych, Mikroskopów, Baro­
metrów, Termometrów, Klysopomp, Bandaży rup- 
turowych, pępkowych 1 brzusznych i w ogóle wszelkich 
przedmiotów wchodzących w zakres optyki, chirurgji 
i t. p. o lodbywz się codziennie w zakładzie optyczno-me­
chanicznym

S. Rosenzweig et Comp.
Nowy-Swiat, Nr 59, drugi dom od ulicy Ś-to Krzyz-

2-3 — 10297 —

WIN i DELIKATESÓW

F. SPRINGERA
Egzystujący przy ulicy Ś-tosŁrzyzkiej od 16 lat, przenie­

siony został w tych dniach do domu własnego przy ułiey 
Marszałkowskiej Nr 1377 (aowy 59), który poleci się dal­
szym względom Szanownej Publiczności, d .borem WinBor- 
doskich czerwonych i białych, Burgiindzkloh, Rsń- 
skieh, Węgierskich tak w butelkach jak w okseftaoh i 
beczkach.

Skład mój otrzymał świeże transporty Win Szampań­
skich, jako to: Haldsiacka Monopol,Th. Rosderera trzy 
gatunki, Moot Chandon Imperial, Clicquot Vue G. H. 
Mamm et Comp., Ch. Farre, Jacąnasson i t. p., o- 
raz Porter angielski w butelkach i okseftaeh, Sosy an­
gielskie w różnych gatunkach, Biszkooty angielskie i Li­
ta ery z domów Marie Brizard et Roger w Bordeaux, 
Girolamo Luxardo w Zara i wielu innnych.

3_3 — 10165 — F. Spdnger.

Wody mineralne naturalne

Tmj Łmsmlle
(tak zwany zimny Karlsbad) 

nadeszły worost ze źródeł do Jnstytuta Wód Mineral­
nych w Ogrodzie Saskim. 2—3 —10366—

WARSZAWSKI
Dalszy Ciąg Numeru 15& Środa. Warszawa d. 2 (14* Lipca 1875 r<

KBITS PRAWDZIWY 
wyrabiany z mleka klaczy 

w Grochówie, pod nadzorem 

Dra STUMMERA,
sprzedaje się w Składach głównych, to jest: w Aptece F. 
Fijałkowskiego ulica Nowo-Senatorska i w Aptece M. Soł- 
tykiewicza ulica Graniczna iw......
wie. Cena większej butelki 50 kop., 
za zwróceniem butelki płaci się 5 ko;

Egzystująca od lat 23

kiej.

Kantor Komisowo-Ekspedycyjny 
K AQUILINO 

przeniesiony został do domu własnego, przy ulicy Włodzi­
mierskiej, obok Banku Handlowego. 3—3 — 10210 — 
u u iiii.ui i nam mh ihh mw iiiw'M'i ii^in i     w
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Skład Cygar i Kantor Loterji

w tejże budynki psi----- ,
ne, śpichrz kolosalny, murowany, na pomie- 

jiwniea sklepiona z lodo­
wnią, warunki bardzo dogodne, bliższa wia-

Składy w Warszawie: u Galego, 
Mrozowskiego, aptekarza, Pod­
wale Nr 482 i Spiessa. —1892—

—,---- j---- iop. 80 za łokieć oraz Bi
ezki na kamizelki, pikowe i jedwabne od __ 
bli 1 za sztuczkę. P. Coins, Długa Nr 57.

—10380-1-6

nossn >BXB«ZT8X8ŁU4CT
DE ROGfi 

ahbkaria w pinite

Korzystny interes!
Do sprzedania nieruchomość przy ulicy Le­
szno pod Nr 693A położona, zdatna na fa­
brykę, zawierająca gruntu około 15,000 kw., 
w tejże budynki parterowe, massiv murowa­
ne, śpiehrz kolosalny, murowany, na pomie­
szczenie towarów, piwnica sklepiona z lodo­
wnią, warunki bardzo dogodne, bliższa wia­
domość w kantorze Ernesta Gay, Leszno Nr 
6 ty. -10226-2—3

33—0 — 8819 —

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, żs 
przyjmuje się

Zaprawianie podłóg
i posadzek w różnych kolorach i farb, w Kin 
torze Stręeteń Służących, ulica Chmielna bliz 
ko Nowego Ś »iatu, Nr domu 4 nowy. Jcppe 

-10446-1-1

. Kalety roicięczyć flakon PROSŁ 
O ROGS w butelce wody, aby 
w tej chwili otrzymać limonadę 
smaczni i prędko przeczyszczają 
£ bes sprawiania żadnych boleści, 

Dla zabezpieczenia od fałszow­
ała i podrabiania, flakony proszku 
de ROG& opatrzone sę z każdego 

koflea
drakowa- 

Zarząd Stowarzyszenia 
Spożywczego „Merkury,“

Sprzedaje w sklepach swych przy ulicy Po­
dwal Nr 17 i Marszałkowskiej Nr 45.

WINO BORDEAUX 
czerwone przez siebie sprowadzone, wystałe 
butelka po kop. 75. —9421—6—10

murowany, w dobrym puak-sie, w okolicach 
Tamki położony, jest do sprzedania, przyno­
szący dochodu rocznie rs. 1,200 netto, gruntu 
mającego pod budowę łokci kwadratowych 
4,000 dziedzicznego, wiadomość na Podwalu, 
w Księgarni W. Jackowskiego.

-10205-3—3

Bardzo tanio!
W nowootworzenej pracowni i sukien i o 

kryć damskich pani Koman, przy ulicy Wio 
niej, drugi dom od Chłodnej Nr 26 nowy, 2-gii 
piętro Przyjmują się wszelkie roboty w za 
kres toalety damskiej wchodzące, które wy 
koaywsją się wedle najświeższjeh fasonóu 
i z wszelką akuratnością, komunikasją uła 
twia omnibus dochodzący na samo miejsce.

-10423-1—3

Wielki wybór
Rolet do Okien

H w różnych kob rach i deseniach, oraz 
trwałych i praktycznych

5 Rolet drewnianych
w Składzie Braci Lesser

Jg przy ulicy Rymarskiej, wprost Izby 
Skarbowej, które po cenach umiar- 

M kowanych sprzedają się.
3-3 - 10224 —

45 dzies. (3 włóki, dwie mila od jednej ze 
stacji D. Z. W. W. w pięknej okilicy, łąk 
dzies. 7x/a (15 morgów), z inwentarzem ży­
wym i martwym, całą tegoroczną krestencją. 
Dom mieszkalny obszerny. Wiadomość Re­
dakcja wskaże. 3—3 — 10137 —

Puszki szklarnie czyli lubryfikatory do smarowania machin, w różnych 
gatunkach, kształtach i rozmiarach, z tych najwięcej używane po kop. 23 do 35 za 
sztukę.

Puszki blaszane do smaru stałego, po kop. 40 i droższe.
Smar stały, przedstawiający wielką oszczędność w użyciu po kopiejek 33x/s 

za sztukę.
Oliwiarki blaszane w różnych cenach, stosownie do wielkości. 
A. « • W ■ 1 I n .

kop. 141/., do 16'/a kop. za funt.
:ie.

_  nowy rodząj pakunku do sztofbuks, używany 
przy cylindrach mahin parowych, wynalazek ten amerykański przedstawia tę wyż­
szość nad innemi dotąd używanemi pakunkami, że jest znacznie trwalszy, lepszy 
i tańszy.

Kraft & Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1.

Podaję do publicrnej wiadomości, iż nadesłałem znaczny świeży transport kosmetyku 
-Odalisku do Perfumerji i Głównego Składu wody kolońskiej z Ostrowia M. Jeklel Kra­
kowskie Przedmieście, dom przechodni Roeslera Nr 451 i nadmieniam, że znaj­
duje się on wj łącznie w tym magazynie. Kosm»tyk ten ma własność niszczenia piegów, 
zmarszczek, ^delikatnienia skóry, zapobiega tworzeniu się wyrzutów i znacznie odmładnia 
twarz w krótkim przeciągu czasu. Generalny Agent, Dobrzański. 4—10— 10208—

FABRYKA. WÓD 
i Napojów Gazowych 

Aptekarza S. Sadkowskiego.
Ulica Bielańska, Nr 15 (596), 

donosi niniejszem, że sprzedaż jej wyrobów 
odbywająca się dotąd w Haidlu Drzewieckie­
go, przy ulicy Długiej, z powodu przeniesie­
nia tegoż Hindlu na inną ulicę, odbywać się 
będzie nadal w takiemże Handlu Wge Glesser, 
przy ulicy Długiej, dom Wgo Kelchen, no .ry, 
gdzie Woda sodowa i selcerska, w butelkach, 
całych i pół syfonach, oraz Lemoniada gazo­
wa, będą wydawane z lodowni na ten cel u 
rządzonej. Soki do Wód własnego wyrobu 
tamże również po cenie fabrycznej mogą być 
zamawiane i nabywane. —10502—2—3

Wowy-Świat, Nfr nowy, róg Chmielnej
Otrzymał transport wprost z Paryża najlepszej bibułki do papierosów Abadi i sprze­

daje takową po cenach przystępnych, biorącym całemi pudełkami odstępuje rabat.
Co zaś do podanego ogłoszenia przez p. F. W. Crone et Oomp. w Odessie, że tylko 

bibułka przez nich sprowadzana: uważana być powinna za prawdziwą, oświadczyć mogę, 
że takowa nie zasługuje ra uwagę, gdyż bibułka przezemnie wprost z Paryża sprowadzana 
najlepszym tego jest dowodem. Tenże skład otrzymał najlepsze Gilzy A. Wiktorysona 
w Moskwie, które poleea się Sz. Publiczności. 2__3 _ 10133 —
Do nowootworzonego składu sukna i kortów 
P. COHN 

przy ul. Długiej Nr 57 obok składu win po. So­
wińskiego i Szulca dawniej Koelichen nadsze ił 
OBtatii transport letnich towarów między in- 
nemi z renomowanej a obecnie likwidowanej 
fabryki Schwanbliuse-a, które sprzedaje wraz 
z otrzymaną partią zimowych kortów tejże 
fabryki po bardzo umiarkowanej cenie. Poleca 
się także letnie korty podwójnej szerokości, 
czystej’ wełny oi kop. 80 za łokieć oraz Bztu-

ru-

HANDEL WIN 
i Towarów Kolonialnych

STANISŁAWA DRZEWIECKIEGO, 
z lnie 31 6 Lipca r. b. przeniesionym został 
z ulicy Długiej na ulicę Freta Wąską, do 
własnego domu Nr 27 nowy. W tymże Han­
dlu są do sprzedania RYGAŁY i MASiYNA 
do rznięcia cukru. —10312—2—3

wielki w Wfrrszawie przy szosę, naprzeciw 
Stacji towarowej kolei Wiedeńskiej do sprze­
dania raty lub częściami, wiadomość przy 
ulicy Wspólnej Nr domu 10, 3 cie piętro cd 
frontu drzwi na lewo od godziny 9 do 11 ra­
no i od 4 co 6 po południu. —10495—1_ 3 

Księgarnia do sprzedania.
Jedna z najdawniejszych Księgarń War- 

Szawskieh bo z 1828 roku pod firmą S. H 
Merzbach egzystująca, zaopatrzona w bo­
gaty assortyment i dzieła własnego nakładu, 
jest obecnie z powodu śmierci właściciela do 
sprzedania pod bardzo korzystnemi waiunka 
mi Wiadomość bliższą powziąść można w tej­
że Księgami przy ulicy Miodowej pod Nr 14 
nowym. —9950—3—5

Z powodu zmiany interesów jest zaraz do 
sprzedania

Podaje do wiadomości, że wszelkie obstalunki przyjmuje w kantorze 
swoim przy ulicy Nowy-Świat, Nr 24, codziennie wyjąwszy świąt od go­
dziny 10 do 12, lub w Fabryce pod rogatkami Czerniakowskiemi.

a mianowicie, na roboty:
Chodnikowe i rynsztokowe, oraz posadzkowe. 
Cembrowania studzien i dołów kloacznych. 
Gzemsy do budowli.
Stawianie domów.
Słupki drogowe, polne, ogrodowe i inne. 
Schody różnych wymiarów.
Rury do mostów polnych i ścieków. 
Koryta i żłoby.
Kadzie i rezerwoary. 
Ścieki pod rynny.
Krzyże i nagrobki różne, oraz wszelkie inne roboty według żądania i 

po cenach nader umiarkowanych. 3—3 — 9713 —

Farbiarnia Parowa i Pralnia.
Istniejący od lat przeszło 13 sklep mój przy ulicy Miodowej Nr 495 w domu W-eh Gra­

bowskich, skutkiem zbiegu okoliczności przeniesionym był na kwartał ubiegły na ulicę No- 
wo-Senatorską dom Wgo Hordliczko, obecnie z dniem 8 Lipca otwartym zostaje na dawnem 
miejscu t. j. (Miodowa Nr 495.) Oczem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, jak 
również:że idąc z postępem ulepszeń, nabyłem na Wystawie Wiedeńskiej nową patentowaną 
maseynę u Panów Pierron i D. Haetre sławnych fabrykantów w Paryżu, którajako doprowa­
dzona do najwyższej doskonałości, jest jedyną do czyszczenia i wywabiania plam, bez uszko­
dzenia materji i jej koloru. Nadto w fabryce mojej przy ulicy róg Dobrej i Bednarskie. N18 no­
wy, tak jak i w sklepie przy ulicy Miodowej, przyjmują się wszelkie towary do prania spo­
sobem chemicznym, nadto wszelka odzież metka do prania i farbowania bez prucia tejże, 
oraz drukują się różne towary w rozmajtych kolorach. Polecając się więc raz jeszcze łaska­
wym względom Szanownej Publiczności, mam nadzieję, że jak dotąd, tak i nadal łaskawe- 
mi względami, zaszczycić mię raczy. Z uszanowaniem ADOLF FE£Q.

3-6 —10,153 —

wartości Rs. 130/00, fundamentalnie zbudo­
wany, połoiony przy jednej z ulic pryncypal- 
nych m. Warszawy, tuż przy Nowym-Ś wiecie, 
jest do sprzedania p idkorzystnemi warunkami 
bez pośrednictwa osób trzecich, oraz PLAC 
łokci kwadratowych 3,000. przy uli >y Hożej. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr domu 
3/1260.D, lokalu 6. —10151—3—6-

tesów
•J. StrubisKewsklego, 

ulica Senatorska, Nr 2, dom W-go Bujno 
Otrzymuje regularnie dzicz zamrożoną z Pe 
tersburga Cietrzewie, Jarząbki i Koro 
pstwy, oraz Kawior Astrachański małi 
salony, każdego czasu dostać można. —9374

Do sprzedania: ■
za pół ceny rzeźbione dębowe krzesła styl 
Ludwika XIV go i inne rzeczy. Ulica Żóra 
wia Nr domu 22, mieszkania 1, ■ d 5 do 7 p 
południu. —10459—1—2

Z powodu braku miejsca jest do sprzedaniu

Meta damska
dwie szofajzy, napoleonka i parawan o oś nil 
skrzydłach, wszystko mahoniowe. Ulica Smolni 
Nr 11, mieszkania Nr 10. —10449—1—1

D 0 M 
murowany, w najludniejszej części miasta po­
łożony, przynoszący dochodu rocznie rs. 1,500, 
jest do sprzedania lub zamiany na majątek 
ziemski, odpowiedniej wartości. — Tamże są 
do sprzedania dobrej rassy trzy OGARY. 
Wiadomość u właściciela pod Nrem 11, przy 
ulicy Zakroczymskiej do 8 rano i od 4 do 5 
po południu. —9870—6—6

śsatka 
$a«erok&- 
fa/wuą, 

tó&rej po- 
dajemy 

obok

pięknie urządzony z ogrodem kwiatiwym, o. 
wceówym i warzywnym sa rogatkami Woj, 
skiemi w miejscu najdogodniejszem, wiado. 
mość w sklepie wyrooów jubilerskich pod Ńi 
440 starym, 65 nowym przy ulicy Krakow­
skie Przedmieście. ‘ —10079—3—J

Ssrząd Stowarzyszenia Spożywczego

„MERKURY, “
Spizedaje w swych sklepach

SOKI OWOCOWE
rozmaitych rodzai, w mniejstych i większych 
flaszkach. _gjjgg—5_io

Żądaną jest oożyezka, 
niewielkiej kwocie, na baj. 
dzo korzystnych w«runka«l 
dla tego, kto takową dai 

może. Wiadomość uprasza s:ę zostawić w Re. 
dakeji Kur. Warsz. pod lit. A. Z.

-10442-1-1

Do sprzedania:
LASU dzies. 330 (22 włóki), z ziemią lut 
bez niej, gubernia i powiat Radomski, we wś 
Czsrna, od miasta Radomia 3, od Wisły 21/ 
mile, od stacji drogi żelaznej mającej się bu­
dować od Iwangrodu na Radom dwie wiorsty 
Bliższą wiadomość powziąść można na miej­
scu u Właściciela. —10200 — 3—3

eacbftt trnprime an qiwftre
soulauns devra śtre eonsi-
d&r© cómme ne s^rteat pu 

Sa febriąoa
de rinvantenr.:

Olej do machin, po kop. 191/? za funt. 
Oleje skalne do machin, od kop. 141/ 
Smarowidła bel " *' 
Soapstone Pad

Tost nacoR
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PISM LEKARSKICH TELEGRAM.
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i

Jest do umieszczenia

20 donic Kwiatów

Ś-to Krzyzka Nr 14, a Dentysty.
-10489-1 ly mieszkalna 

ii zabudowa-Potrzebne są

Potrzebnym jest

b egzem
1,033 —

Potrzebni są zaraz do Dóbr pod Warszawą 

leśniczy fachowy i Ekonom 
znający się na gospodarstwie, obydwaj bez- 
żenni, z dobremi świadectwami. Wiadomość u 
Stróża, ulica Wielką Nr 13. —10350-2—3

do maszyny i podręczne, do bielizny. Ulica 
Złota Nr nowy 21, mieszkania 3.

-10500-1—2

, Krawiec z Wiednia, 5TEFANSPŁAC, Nr 2,
Obecnie w Warszawie, ulica Senatorska, dom Wgo Epsztejna. Nr 22. 

31-0 —8039—

CEMENT 
Angielski Portlandzki

rs. 800.
inie lJ/3 z południa Plac Nr 375A, w Pra­

dze pod Warszawę przy ulicy Brzeskiej położony, obejmujący łokci ksyairatowych 18416,09 
placu bez zabudowań. Licytacja lozpoczaie się od summy rs. 8286 kop. 4. Wadjum wynosi 
rs. 1000.

Bliższe objaśnien:a i warunki przejrzeć można w Kaneellarji Pisarza Trybunału i u 
podpisanego sprzedaż popierającego Obrońcy.

2—3 — 10275 — Antoni Osuchowski, Patron, Miodowa Nr 3.

Pośredniczy w rekomendacji
NAUCZYCIELI 1 NAUCZYCIELEK 

C. Blumenthal.

Niżej podpisana mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowne Panie, iż przybyłam w celu udzie­

lania nauk

Kroju Sukien Damskich 
i innych fasonów w 8 lekcjach, 

Podejmuję się zupełnie wyuczyć osoby nie 
znające żadnych zasad kroju. Wyracho­
wanie to techniczne, za pomocą cen­
tymetrów i rydelka. Uczennica po 4 lek­
cjach kroić może dokładnie. Cena za ośm 
lekcji rs. 8, Krakowskie-Przedm. Nr 53.

3—3 — 10047 — ZALESKA.

? —
i zupełnie uzdatnione do robienia kwiatów i

i Na wieś blisko Warszawy, do 12 letniej
• panienki, potrzebną jest
! ■

? Wdowa po urzędniku,
' w średnim wieku, poszukuje miejsca, do za- 
i rządu domu, sklepu, lub do towarzystwa. 
' Tamże potrzebną jest Panna uzdatniona do 
) szycia bielizny na maszynie. Wiadomość na 

Kanonji Nr 16 nowy 1 piętro od frontu,
•! 10168-3-3

do dużego domu, z kaucją Rs. Tysiąc. Wia­
domość u W go Marczewskiego Adwokata, 
ulica Miodowa Nr 6 nowy, dom P. Mrozow­
skiego. —10270—3 —3

REKOMENDACJA

GUWERNERÓW, GUWERNANTEK

Na 150 do 400 rs. rocznej pensji

Nieruchomość w M. Łęczycy.
Nra 5 i 6 oznaczona klasztorem po Narbertańskim zwana, w samem środku miasta, fron­

tem od trzech Ulic położona, obejmująca powierzchi łok. kw. 26,348 sprzedaną zostanie przez 
licytację publiczną w Trybunale Cyw Inym w Warszawie d. 25 Sierpnia r. b. Licytacja za- 
cznie się od summy rs 7,658.

Nieruchomość ta składająca się z siedmiu zabudowań mieszkalnych piętrowych, m»siv mu- 
rowaych i budowli gospodarskich zdatną jest na fabrykę lub^zakład przemysłowy.

Sprzedaną również będzie 
rnująea, a licytacja zaeznie

Plany ’ ’ ‘ ’

DraT. CHAŁUBIŃSKIEGO
Tom Il-gi „ZIMNICA.”

studjum ze stanowiska praktycznego, wyszedł z druku nakładem

GEBETHNERA I WOLFFA,
1 jest do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych. Cena 
plarza rs. 1. Z przesyłką zs. 1 kop. 10. 4—6 —10,03;

Do sprzedania za przystępną cenę

Młyn wodny
o 3 gankach, woda donośna z domem i za­
budowaniami gospodsrskiemi, przytem ziemi 
mórg. 37, w guberni Warsa, powiecie Wło­
cławskim, we wsi Łęg, od miasta Włocław­
ka w iorst 5, wiadomość w Warszawie przy 
ulicy Piwnej w domu pod Nr 11/112 na 3 m 
piętrze, mieszkania Nr 7, lub na miejscu we 
wsi Łęgu. -10292—2—3

poleca Skład

Juljana Simmler
Róg Bielańskiej i Tłomackiego Nr 600ab. 

—9x90—7—12

Mam honor polecić s!ę Panom Inży derom, 
budowniczym jako też wszelkim Biurom Te­
chnicznym, iż godziny wolne od zajęć biuro­
wych chętniebym poświęcił wykonywaniu 
różnych ro -ót w zakres techniki wchodzą­
cych, za bardzo umiarkowanem honorarju®. 
Kopie wszelkich planów wykonywam w jak 
najkrótszym czasie, oraz przygotowywani 
wszelkie undruki do litografji z niezwykłą 
wprawą i dokładnością. Wiadomość Nowy- 
Świat Nr 53, 4 piętro, w oficynie od 7 do 9 
rano i wieczór. —10248—3—3

. :a w temże mieście położona, Wolnieą zwana, mórg 12 obej- 
„v, „ — Ję od summy rs 1,495.

-’lany, tuda-ż warunki sprzedaży przejrzeć można u Ludwika Kwiatkowskiego budowni­
czego przy ulicy Leszno pod N 36 zamieszkałego.1 —3 10474—

jako też Guwernantki Angielki tudzież 
Francuzy, Francuzki, Niemcy i Niemki, są 
zaraz do umieszcienia; jeden z Francuzów 
jest doskonałym agronomem. Krakowskie 
Przedmieście Nr 7. Marja Dąbrowska.

—10408—1—2

Ktoby miał do zbycia

Starożytności
jako to: meble, porcelanę, bronzy, wachlarze, 
koronki srebro, biżaterje i t. d , proszę się 
zgłosić na ulicę Senatorskiej obok resursy 
kupieckiej w domu W-go Epsztein

-10317—2-2

W Trybunale Oywilnym tutejszym w Wydziale I, sprzedane zestaną w drodze dzia­
łów po ś. p. Janie Nepomucenie Rolbieekim, następujące Nieruchomości:

1. W dniu 8 (20) Lipca r. b. o godzinie l1/, w południe Plac Nr 375b w Pra­
dze pod Warszawą naprzeciwko Foksalu Dr. Ż. W. Ter., przyległy do terrytorjum tejże ko­
lei, obejmujący placu łokci kw. 9394, bez zabudowań. Licytacja rozpocznie się od summy 
rs. 4216 kop. 10. Na Wadjum złożyć należy rs. 800.

2. W dniu 9 (21) Lipca r. b. o godzinie l1/, z południa Plac Nr 375A, w Pra­
dze pod Warszawę przy ulicy Brzeskiej położony, obejm ijący łokci kwairatowych 18416,09 
rs. 1000. ... . . - , . i

Bliższe objaśnien:a i warunki przejrzeć można w Kaneellarji Pisarza Trybunału i u 
podpisanego sprzedaż popierającego Obrońcy.

2—3 — 10275 — Antoni Osuchowski, Patron, Miodowa Nr 3. Nauczycielka
Francuzka, z muzyką Wiadomość: Hotel 
Lipski Nr 30. —10493—1—3

Nauczycielka
’ potrzebna z upoważnieniami, do wykładu nie- 
: mieekiego języka, na jedną z pierwszych pea- 
1 sji. Wiadomość u pośredniczącej Załęzkiej, róg 
i Senatorskiej Nr 16. —10492—1—3

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

W ULADÓWCE.
Zawiadamia, iż Filja dotychczas egzystująca przy ulicy Nowy-Świat, przeniesioną zo­

stała na uiicy Długą ped Nr 587 (21), obok Eldorado gdzie sprzedaż Likierów i Wódek 
Nr 2, Nr 3 i Nr 4, odbywać się będzie tak na miary jak i na butelki po cenach przyję­
tych w tutejszych dy stolarniach.

Tamże sprzedaż Wódek i Likierów odbywa się i n» kieliszki. 1—10 — 10484 —

Na Sezon Letni otrzymał wielki wybór eleganckich z najlepszych angielskich, francus­
kich i austrjackieh materiałów Ubiory hlęzkie.

CENNIK (PREIŚ-CURANf): Letni Sak-Palto od rs. 12 do 22. Letnie Garnitu­
ry od rs. 14 do 25 Czarny Frak od rs. 16 do 22 Czarne Tużurki od rs. 16 do 24. 
Czarne żakietowe Garnitury od rs. 22 do 28. Marynarki Alpagowe od rs 4 k. 50 dc rs. 
5 k. 50. Marynarki czarne kamlotowe od rs. 8 do 12. Sak-Palto Alpagowe od rs. 7 k. 50 
do rs 10 kop. 50. Alpagowe i Płócienne Garnitury dla dzieci od rs. 2 do rs 4 k. 5®. 
Ubiorki dla dzieci od rs. 5 do 10. Sak-Paltka dia dzieci od rs. 6 do 8 Dziesinne żakie­
towe Ubiorki od rs. 8 do 10 Granatowe Bluzy do konnej jazdy od rs. 8 Kurtki do po­
lowania od rs. 8. Szlafroki dubeltowe od rs 10 do 18 Soednie w różnych gatunkach <?d 
rs.4dors.7 k.50. Angielskie Płaszcze gumowe od rs.10. Angielskie Rurki od rs 12 io2®.

młoda, wiejska, ze świeżym pokarmem, bro- 
nentka. Wiadomość: ulica Krochmalna Nr 24 
nowy, na facjacie. —10470—1—1

Potrzebne są:
na pensję (na prowincji) Nauczycielka do 
wykładu przedmiotów z kwalifikacją urzędo­
wą i Francuzka do konwersacji. Wiado­
mość przy ulicy M stowej Nr 14 na 2 pię­
trze od frontu mieszkania Nr 6. od godziny 
10 rano do 4 po południu. —10346 —2—3

Ogłoszenie.
Z powodu nieprzewidzianej okoliczności, jest 

do sprzedania każdego czasu KOLON JA za 
Wolskiemi rogatkami, wprost cmentarza 
Ewangelickiego, we wsi Koło, gmina Czyste, 
na której znajdują się dwa domy mieszkalne 
i z inmsmi do tychże należącemi zabudowa­
niami. Dom jeden od drugiego iest oddalo­
ny o paręset kroków. Wspomnione domy 
mogą być sprzedane podług życzenia nabywcy 
i pojedynczo. Wiadomość u Fdipa Kuchar­
skiego na miejscu. —10451—1—2

w domu pod Nr 5/1757, podaje niniejszem 
Lipca 1875 roku o godzinie 11-tej rano, c „ „
zowa stanowcza licytacja głośna, z dopuszczeniem deklaracji opieczętowanych 
dla Warszawskiego Aptecznego Magazynu materjałów i innych przedmiotów i

Do licytacji tej oędą dopuszczeni tylko ci, którzy 
627— 650, cs IV ks, I Swoda Wojen, postan. (wydania 
podjęcia się tej entrepryzy, winien w dniu do licytacji i 
pisanej na stemplu zwyczajnym <vp. iu nu JU guińinj it*uv, vaumiu na uittieijetay irs.j 
na inne apteczne przedmioty i szkło 775 rs.—razem rubli tysiąc sto Entreoryner jest obo­
wiązany całą dostawę ukończyć do 1 Stycznia 1876 roku.

Podanie opieczętowanych deklaracji, jak również deklaracje na głośną licytację będą 
przyjmowane tylko do godziny 10 rano, w dniu przeznaczonym do licytacji. Ci którzy sta­
ną do głośnej licytacji, nie mają prawa podawać opieczętowanych deklaracji, ani też ish 
upoważnieni. Warunki licytacyjne mrgą być przejrzane każdodzknnie w Zarządzie War­
szawskiego Wojenno Medycznego Inspektora, od godziny 10 rano, do 2 po południu, wy­
jąwszy niedziel, świąt uroczystych i dni galowych. 3—3 — 9690 —

Potrzebną jest zaras na wieś

Bona Niemka
pożądanem byłaby, żeby posiadała jęsyk rus­
ki Wiadomość u rządcy domu Nr i Eiekto 
ralna. -10319-3-3

W dnia 8 (20) Lipca r. b. o godzinie l1/, 
z południa, w miejscu posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Wydz II w Warszawie, przed de 
legowanym Assesorein, sprzedany będzie w 
drodze działów

Folwark Bruminy
w pow. Grujeekim, gub. Warszawskiej poło­
żony. Licytacja zaeznie się od sumy rs. 4,087 
kop. 40, jako szacunku taksą biegłych 
wykrytego. Warunki przędąży przejrzeć mo- 
ina w kaneellarji Podpisarza Trybunału Wy­
działu II i u Adwokata Wincentego Muszal 
8 kie go, przy uljey Sto-Jerskiej pod Nr lOyci 
nowym mieszkającego. —10185—3—3

OGŁOSZENIE. |
Zarząd Warszawskiego Wojenno-Medycznego Inspektora przy ulicy Mokotowskiej t 
iu pod Nr 5/1757, po daj e niniejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 17 (29(

’ • • — fej rano, odbędzie się w Kaneellarji tegoż Zarządu jednora- ś
* ‘ 'i, na dostawę i

aptecznych, 
mszczeni tylko ci", którzy na zasadzie praw w artykułach 
Wojen, postan. (wydania 1859 r.), oinaczonych. Mający chęć 

—iu do licytacji oznaczonym, złożyć przy prośbie na- 
czajnym kop. 70 do 10 golziny rano, vadium na materjały 325 rs.,

Miody człowiek, 
przybywszy z Pruss, poszukuje zajęeiaw War­
szawie lab na prowincji. Łaskawe oferty pro­
si do Redakcji tegoż dziennik® złożyć pod Nr 
L. B. -10372 -2 -2

Student Uniwersytetu |
(Rossjanin) posiadający świadectwo od wyż- 5 
szei władzy sziro’nej, życzy sobie, w czasie | _
wakacyj, zając się przygotowaniem uczniów do ulica Miodowa Nr’ 9, udziela się lehcje 
gimnazjuu, lub też udzielać lokuje specjalnie kroją sukien i okryć damskich. W jednym 
języka rossyjskiego. Adres: uliea Mokotow- ‘ kursie uczę trzech metod, które oprócz prak- 
ska Nr domu 17% mieszkania 3, zastać można ■ tycznego zastosowania, zawierają wyższy 
rano od 9 do 12 p> połulniu od 2 do 7. '' wykład krawieeozyzny. Kurs trwa dwa ty-

-10461—1-3 ; godnie albo 10 lekcji. —10231—3 3

Potrzebnym jest

, do Dentysty, do części technicznej, w wieku 
! lat 14, pierwszeństwo będzie miał taki, który 
' był czas jakiś u Jubilera. Wiadomość: uliea

' Obecnie są Osoby wykształcone poszukujące 
i odpowiednich stanowisk. — Tamże jest Pokój 
I dla dwóch Uczniów z calem utrzymaniem.
, Ś-to Krzyzka Nr 11. -10436—1-1

najwięcej oleandry duże, kwitnące, przy uli­
cy Karmelickiej i Nowolipki, Nr 7 nowy, wia­
domość u stróża. —10294—2—3
PRACOWNlTsUKiiirDAiisKiCH 

przeniesiona z ulicy Złotej pod Nr 6 na uli­
cę Chmielną pod Nr 6, tak samo udziela 
lekcje kroju sposobem frsneuzkim bardzo g 
ułatwionym. Tamie potrzebne są Panny * 
uzdatnione i podręczne i do nauki. !

-1^454—1—3 J

Leokadji Micińskiej,
' przeniesiona na ulicę Senatorską Nr 20, wprost 

kościoła Ś go Antoniego.—Tamże jest Frań
I cuzka, posiadająca jęzj k angielski, niemiec­

ki i muzykę, do natychmiastowego umieszcze­
nia, oraz do wynajęcia Pokój z przedpoko­
jem. -10262—2-4

podręczne, potrzebne są zaraz przy ulicy Se­
natorskiej Nr 16, mieszkania 15.

—10195-1—3

^
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PAPIEROST
Bebe cieniutkie;
Mignon średniej grubości; 
Samson Creme grube;
Ir 68 bez musztuków;
Wasystkie te gatunki wypróbowanej dobroć, 
I® sśni« prsystępnej, kop* 50 sa 100 sstnk, 
ssatai Sasina pe dystrybucjach w nieście.

Fabryka K. Teofilidy.
—7647-32—O

s powodu przeniesienia swej Filji z Nowego- 
Świ&tu na ulicę Długą, dla dogodności 
Szanownej Publiczności, urządziła sprzedaż 
swych Wódek i Likierów, .w domu W-go 
Łapińskiego, wprost ulicy S-to Krzyzklej. 

-10485—1-10

Magazyn Strojów i Sukien
DA MSKICH 

Emilji Stępińskiej, 
istniejący od 1st 5 ciu, przy ulicy Elektora! ■ 
nej, wprost Szpitala Nr 17, z dnie a 8 Lipca 
przeniesionym "został na ulicę Rymarską Nr 12, 
(obok Sklepu W go Lessera), gdzie jak i po­
przednio, są roboty gotowe, eiaz przyjmują 
się zamówienia na wykończanie z powierz© 
nyeh nieterjałów. —10456—1—15 

Jest do sprzedania używana

w dobrym stanie, petcisbui sklej fabryki na 
Stających resorach, za p-systąpną cenę. Wia- 
d.mość przy ulicy Leszno Nr 7, u fabrykan­
ta powozów p. Miłodrowsk;ego.

-10491-1-3

DOROŻKA
b 4-ma końmi i uprzężą jest do sprzedania, 
można mieć i lokal, Solec Nr 42. mieszkania 6. 

-10480-1-3

arabskiej rassy, mający lat 6, maści kary, 
wierzchowiec, do sprzedania. "Wiadomość 
w stajni Arsenału na ulicy Długiej, Żołnierz 
wskaże. — -10466—1—3

Jest do sprzedania

Bufet nowy
pięknie ozdob’ony s 2 ma szufladami, szafe- 
czką boczną i pułkami długości łokci 5. Wia­
domość u stolarza, ulica Mokotowska Nr 21 
nowy. —10 ś79 —1—3

J st do sprzedania za bar­
dzo umiarkowaną cenę: kana­
pa, stół przed nią, dwa fotle, 

sześć krzeseł, mahoniowe meble zws-ne napo- 
leonki, kryte rypsem niebieskim, w dobrym 
stanie, ulica Ciepła Nr 8 nowy, mieszkania 
11. do 5 po południu. —10469—1—3

Jest do wzięcia dla Kucharzy

KLUB
PP. Oficerów Pruskiego pułku. Osoby inte­
resowane raczą się zgłosić na Zakroczymską 
nlicę Nr 6 rządowy doa?, Sapieży ńskia kosza­
ry, —10244— 3 —3

Jest do sprzedania
B M Y C Z ®Ł A

nowa, na resorach i spodzie żelaznym, na je­
dnego lub parę koni. Wiadomość przy ulicy 
Ogrodowej *nod Nr 821, nowy 2, w Warszta­
cie ślusarskim. —10344— 2—3

Si© sprzedania

Trzy Suknie 
jedwabne, dwie jasne, jedna cieana, z nich 
jedna bardzo strojna i prawie nowa,—Futra ; 
damskie lisy. Wiadomość: Mylna Nr 7, w bra- j 
mi-3 na lewo —10215—3—3

U Akuszerki K.D.BJ
Leszno Nr 24. Osoby spodziewające się sła- ; 
bośeinsogą znaltść pokój z ost-bnem wejściem ' 
i wszelkiemi wygodami za bardzo umiarko- ś 
waną cenę. Troskliwą opiekę zapewniam. |

W mieście powiat©wem Błoniu, od War­
szawy mil 4, jest de sorzedania

<b M 

nowy obszerny, z placem i in nenii przyległo- 
śoiami, oraz grantu morgów 15 z zasiewami, 
dobrej miary. Wiadomość na miejscu, albo u 
Mechanika maszyn do szycia, ulica Bielańska 
Nr 17 w Warszawie. —10110 — 2—2

Jest do sprzedania 

26,000 łokci bali, 
3 calowych, sesnewyeh, suchych, po kop. 9 
łokieć, bierąoy na miejscu w fol. Kamionek 
lit. A. za rogatką Grochowską, gdzie są ta­
kże Letnie Sflieszksnia do najęcia.

-9839-5—6
Do wynajęcia od 1 Października 1875 r., 

w środku miasta LOKAL, odpowiedni na 

Zakład z kawą gospodar- 
qLn mianowicie sklep, pokój i piekarnia 
o d0 pieczenia ciast. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Bednarskiej, domu Nr 17, miesz­
kania 4, do godziny 9 rano i od 3 do 5 po 
południu. —9933—4—6

Jedyny środek 
Trociczki do kadzenia na wytępienie Moli, 
oraz Proszek i Płyn na niszczenie tegoż 
owadu, - poleca skład Wyrobów Chemicznych

W. DZISIEWSKIEGO, 
ulica Senatorska Nr 16 nowy.

- 9956 - 4 6
Do sprzedania całe urządzenie sklepo­

we, jako to:

Szafę, Lustra, Lampy 
i ZNAKI, wszystko prawie nowe. Widzieć 
można w magazynie obuwia, ulica Nowy- 
Swiat Nr 28. —10001- 4-6

Cement Portland 
z fabryki Grodziec,

Codziennie świeże transport® otrzymują 

F. WfciEOO.

Ulica Jerozolimska Nr 3S.—429S 

Bardzo korzystny interes! 
Potrzebna jest spółka zaraz, z kapitałem, 
około 2.C00 rubli do magazynu sukien i stro­
jów damskich. Uprasza się o złożenie adre­
su w Redakcji Kurjera Wersz. pod lit. E. N. 

—10232-3-8 

Maszyna do szycia 
Howego w dobrym stanie, jest do sprzedania 
ulica Chmielna, Nr domu 33 nowy, stróż weka- 
ie. -10303-3—3

S Z CZ E N Lię T A,
Cbarcik angielski, ładnej rasy, do sprzedania. 
Uliea Grzybowska, Nr 14 nowy, lsze piętro 
od frontu, mieszkania Nr 6, rd codziay 3ej do 
5ej. Tamże potrzebna PANNA uzdolniona 
do szycia Sakien damskich. —10265—2—3

A
 Są do sprzedania —_
A w Zakładzie aSUogSF 
f Stolarskim AtóSSk 
iik»» " -
ROŻNE MEBLE.

Garnitury wysłane i kryte, Szafy, Kredens*. 
•Stały obiadowe, Krzesła, Tualety, Łóżka 
aywalnie, Komody i inne Meble.—Są takśs 
I używane,—Ulica Zórawia Nr 2©, piąty dom 
«d Placu S. Aleksandra.—Ad. Lewainowics

—10305—2—6

Z powodu wyjazdu 
po bardzo przystępnej cenie są do sprzedania 

MEBLE, 

Naczynia gospodarskie, Konia, Po- 
wozy i t. <L Aleja Ujazdowska, Nr 11.' 
Wiadomość u Stróża. —10340 —3—3

Są do sprzedania 

MEBLE. 
Garnitury wysłane i pokryte rypsem, różnego 
fasonu, oraz inne Meble, także są używane, 
na prowincje, wraz z opakowaniem, bardzo ta 

nio. Ulica Bracka, róg Widok, Nr 2.
—-10353—2—6 L. Brenert.

Jest do sprzedania za przystępną cenę**’ 

Garnitur Mebli, 
składający się ze stołu, kanapy, 2 fiteli, 6 
krzeseł; są też do sprzedania gzyinsa złocone. 
Wiadomość: ulica Marszałkowska Nr 52, u 
Tapicera A. Ciszewskiego. —10450—1—6

, Z powodu wyjazdu są do sprzedania
1

t a misnowieie: garnitur składający się z dwóch 
£ kanap, ośmiu krzeseł i czterech foteli, zdrze- 
: wa palisandrowego, jedna toaleta damska 
’ z 3 ma lustrami, biurko damskie, szafa jesio- 
i nowa, umywalnia mahoniowa, stolik do kart 
; mahoniowy, kredens jesionowy, dwa wazony 
i al&bas'rowe z podstawami, kandelabry eto.
5 Wiadomość przy ulicy Kró ewskiej ©od 
i Nrem 35a, w pomieszkaniu Nr 3, codziennie 
' od godziny 9 do 12 z rana. —1019 J—3—3
j Fabryce Fortepianów

I Sr?*' Małeckiego
' przy ulicy Aleksandrja pod Nr 2779 nowy 12
• są dwa Fortepiany palisandrowe, bardzo nsa- 
j ło używane, do sprzedania za bardzo przy- 
! stąpną eenę; jeden z mechaniką angielską

tejże firmy, drugi z mechaniką wiedeńską 
z fabryki Zembrztiskiego. —10197—3—3

j SALON
’ z przedpokojem i kuchjią, z meblami lub bez 
j takowych, zarsz do wynajęcia za rs. 15 mie­

sięcznie. Nowolipia Nr domu 28, mieszkania 
Nr 2L —10460-1-1

Za rs. 60, jest do wynajęcia 

Mieszkanie, 
j z meblami, składające się z 4 pok i, przed- 
J pokoju i kuchni, ol dnia 17 Lipca do 1 Paź- 
; (biernika, pr.?y ulicy Zielnej Nr 13, stróżka 
vaŁsie- —10173—1—1

Do wynajęcia w każdym ozasie 

Dwa Pokoje, 
w oficynie, ze wspólnym przedpokojem, z me­
blami lub bez mebli, prsy ulicy Leszno Nr 7, 

| na drugiem piętrze Wiadomość na miejscu, 
L' w Kancellarji Patrona Strasburgera, od 8 do 

10 i oi 4 do 7. —10471—1—33 -- ------------- ---------------- —---- -------- ------------ -
j Z powodu wyjazdu za granicę, jest do od­

stąpienia zatcz

i Letnie Mieszkanie
! w Wierzbnie, składające się z dwóch peko- 
? jów. Bliższe objaśnienie miećmożza na miej- 
t scu w Restauracji. —10464—1—3

' W domu wykończającym się przy ulicy 
j Włodzimierskiej pod Nr 40-/9D, własnością
• Władysława Wołowskiego będącym, są do 
j wynajęcia od 1 Października r. o, rozmaite 
! większe i mniejsze

, LOKALE.
i Wiadomość co do cen i warunków na miej­

scu cd godziny 2 do 4 po południu, lub też 
, na Krasińskim Placu, w domu Epstejaa Nr 
■ F49a, na 1 m piętrze od godziny 9 do 11-ej 
z rana. —10463—1—3

i Do wynajęcia cd 20 Lipca do 20 Września 

j Dwa Pokoje
frontowe, z przedpokojem na 2 piętrze z kom- 

. pletnem umeblowaniem, samowarem, usługą 
: za rs. 50, uliea Kapitulna Nr 4, z rana do

10 po południu od 4 do 6. Stróż wsk&że. 
-10490-1—1

s Do najęcia w każdym czasie, na 1 piętrze, 
. z Bal kr,nami, Hiesskenl® złożme z Sali ob- 
; szernej, 3eh Pokoi, Kuchni iGarleroby, do te- 
5 go Piwnica i Komórka, przy ulicy Nowolipki, 
? Nr 7, za Ogrodem Gimnazjum 2go męzkiego, 

róg Karmelickiej. — 10z9Ś—3—3

Jest do odnajęcia zaraz

Pokój Duży
i i drugi mniejszy, rasem wynajmują się, bez 
i mebli, za cenę przystępną. Nowy-Swiat Nr 

64, róg Ordynackiej Nr 14 mieszkania.
1 —10289 -3—3

Jest do wynajęcia każdego czasu

1 LOKAL
świeżo wyrestaurowany, składający s?ę z 5 eiu 

i pokoi alkowy, kuchni, komórki, piwnicy na 
i 1-e.ui piętrze jd frontu przy ulicy Trębackiej 
: Nr 640 nowy 5. —10395—1—3
j Do najęcia oi 1-go Lipca r. b. w domu 

pod Nr 25 przy ulicy Żórawiej w drugim do­
mu o i ulicy Marszałkowskiej

2 Lokale po 6 Pokoi
z kuchniami i wszelkiemi wygodami. Wiado­
mość u stróża domu. —10448—1—3

I
D© sprzedania

Skfóp Wiktuałów
Warecka Nr 7. —10455—1—1

. umeblowane, składająae się z salonu, 4 po- 
I koi, przedpokoju i kuchni jest do wynajęcia 
s na 2 lub 3 miesiące od 1 Sierpnin. Wiado- 
, mość w palscu Stanisława hr. Potockiego, 
’ Krakowskie Przedmieście Nr 15, mieszkania 
j 1, codziennie od 11 do 1. 10129—2—3
1 Jest do wynajęcia

obszerny Pokój z Meblami,
na Sm piętrze, z Balkonem, na dwa miesiące,

■ za 40 rs Krakowskie-Przedmieście i róg Po- 
i dwala, gdzie Apteka Wgo Górskiego. Zastać

można cd 11 dó • i cd 4 do 7. —10343—2—3 

j Dwa większe Pokoje 
I umeblowane, wraz z Kuchnią i dwoma oso-
■ bnetni wejściami, do wynajęcia przy ulicy
» Wiejskiej Nr 12, mieszkania Nr 7. Wiado- 
| mość bliższa u Stróża. —10352—2—3

Mieszkanie,
j parterowe, składające się z czterech pokoi, 
j kuchni, przedpokoju i dwóch piwnie, z dogo- 
’ dnośsiami i elegancją urządzone, po wypro- 
“ wadzeniu B:ę dotychczasowych lokatorów, jest 
I do wynajęcia w każdym czasie. Uliea Oboźna 

Nr l/2665b, stróż Tomasz lub Rządca domu 
j wskaże. ________ -10431—1-3________
» .‘APrzy ulicy Twardej Nr 14 (1097), każdego 
? czasu do najęcia na kwartał lub rocznie, 

j Cztery Pokoje,
Przedpokój i Kuchnia, świeżo odnowione, na 
2m piętrze od frontu. —10309—2—3

od frontu, składający się z 5 pokoi, przedpo- 
ju, kuchni i innych wygódek, przy ulicy Zó- 
rawiej Nr 24, z powodu wyjazdu jest do od­
najęcia zaraz za zniżoną cenę do końca kwar- 

j tału, może być także wynajęty i rocznie. Wia­
domość w tymże do mu, Nr "5 mieszkania.

—10415—1—4

Mieszkanie z meblami.
2 pokoje, umeblowane i kuchnia, na dole od 

j frontu, z powodu wyjazdu jest zaraz do wy- 
j najęcia za rs. 25 m:esięezaie. Ulica Jasna Nr 
ś 1, od rogu Ś to Krzyzkiej. —10457—1—1

? W kamienicy W. Ziemiańskiego przy ulicy 
j L powej, blisko Ob«źsej pod Nr 3, do wyna- 

jęcia w każdym czasie

l 3 pokoje z kuchnią na 1-m piętrze z piwni- 
r cą za rs. 2s0 rocznie. Wiadomość na miej- 
i sou. —1.0376—1—6
j ® K JŁ M
? z mieszkaniem frentowem i kilka pomniejszych 
| odnowionych

LOKALI
w każdym czasie do najęcia Twarda Nr 36.

—10007—5—12

Jest do odstąpienia
. połowa sklepi przy Magazynie Mód, na fa- 
j bryką kwiatów iub też aa ubiory damskie, 
f może być i na gahnterją. Wiadomość przy 
j ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4 w Magszynie 
j Mód. Tamże potrzebne są PANNY do nauki 
; i podręczne. —10462—1—3

Do wynajęcia w każdym czasie

z cknam wystawowym, wraz z alkową i 
przedpokoikiem. z urządzeniem gazowem, za 
rubli 450 rocznie, na Nowym-Ś wiecie pod Nr. 
60. Wiadomość udzieli stróż domu Józef.

>- —10478—1—4

8 K L E P
5 do wynajęcia każdego erasu, w domu pod 

Nrem 1247, uliea N;wy-Świat. Wiadomość 
w Cukierni p.

— Zaginął Stanisław Sidorawicz, lat
11 mający, w Niedzielę, w ubre-niu letniem 

’ szarem, w koszuli kolorowej, umiejący czytać 
> i pisać. Ktoby miał jaką wiadomość, raczy 

udzielić stroskanym rodzicom, nliea Nowolipie 
i Nr 60 w sklepiku z wiktuałami, lub uliea 
; Ciepła Nr 3, u Kazimierza Sidorowicza. 
i - —10458—1—2

i Owed Banta Polskiego
za Nr 5,272 zaginął, na złożony w Banku 
bilet jossyjski wygrywający, 2 emissji na rs. 
100, ktoby takowy znalazł, proszę odnieść na 
ulicą ftowy-Świat Nr domu 14, "mieszkania 
23- —8781—3—3

Nagrody lisr? S.
W dniu 10 b. m. w godzinach wieczornych, 

idąc z ulicy Fabrycznej, Górną i Wiejską, zgu­
bionym został Plan sytuacyjny Nierucho­
mości 3C01A w Warszawie. Łaskawy Znalaz­
ca za złożeniem tego Planu w Redakcji niniej­
szego pisma, otrzyma powyższą nagrodę.

Semadeniego. —10477—1—3
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